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Premier Doumergife ma już gotowa listę
nowego gabinetu

PARYŻ, 13. 10. (PAT). „Journal de 
Debats“ twierdz!, że w  razie gdyby 
prem jer Doumergue natrafił na pewne 
trudności personalne przy obsadzalfu 
i tek i ministra spraw  zagranicznych, 
wów czas czynniki odpowiedzialne w y­
stąpią z propozycją powołania na to 
stanowisko jednego z  b. ambasadorów, 
który pod autorytaiywnem kierownic­
twem Doumergue'a sprawować będzie 
s^ ó i urząd. Narazie dziennik nie w y­
mierna osobistości owego ambasadora, 
ale biorąc pod uwagę konieczność na­
wiązania przyjaznych stosunków z Wło­
chami oraz doDrowadzenie do zbliżenia 
■i porozumienia między Włochdmi i Ju­
gosławia, kora polityczne sadza, że cho­
dzi tu o jednego z ambasadorów, który 
odgrywał poważną rolę w  tych sprawach 
w Europie południowej.

PARYŻ, 13. 10. (PAT). Zdaniem pra­
sy poiannej rekonstrukcja gabinetu bę­
dzie bardzo wąska. W  każdym razie 
herriot 1 Tardieu pozostaną w  rządzie 
Dzienniki utrzymują, że premjer posia. 
da już listę nowego rządu w  kieszeni. 
Trzyma ją jednak w  sekrecie do ostat­
niej chwili. Na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych wysuwana iest w  
dalszym ciągu kandydatura Flardina, po 
którym najwięcej szans ma Laval.

PARYŻ, 13. 10. (PAT). Prezydent 
Lebrun zamierzał udać się do Białogro- 
Cu na pogrzeb króla Aleksandra, jednik 
wobec częściowego kryzysu w gabine. 
c<e, zaniechał swego zamiaru. Delegacji 
francuskiej na ugrzeb króla Jugosławj5 
przewodniczyć będzie wobec tego m ar­
szałek Petin.

Nabożeństwo żałoone za min.
Barthou

WARSZAW A 13. 10. (PAT) Dziś o 
godz. 11-ej w kościele ś\v. K rzyża odbylc 
się s ta ran iem  am basady  francusk ie j nabo 
żeństwo żałobne za duszę śp. m.nistre 
Barthou. Mszę św. celebrow al w asyście 
licznego duchowieństwa ks. kardynał 
Rakowski. W  naw ie główne] wśród ziele­
ni s ta n ą ł sym boliczny katafalk , wokół ktć 
r ego zgrom adziły  się  stow arzyszen ia i o r­
ganizacje p o lsk o  -  francusk ie ze sztands 
ram i o raz  poczet sz tandarow y warszaw­
skiej o rganizacji b. kom batantów  francu ­
skich. P o śro d k u  p rezb ite rjum  zasiedli 
członkowie, am basady francusk ie j z ch a r

ge d* affaires p. Bressy. Na nabożeństw ie, 
obecni by li członkow ie rząd u , m arszałko­
w ie S ejm u i Senatu , Korpus dyplom aty­
czny z MM. M arniagjjim  n a  czele, posło­
wie i senatorow ie, podsekr. stanu  genera- 
licja, zarząd m iasta  itd. św ią ty n ię  wy­
pełnili tłum nie  przedstaw iciele poszcze­
gólnych insty tucyj. stow arzyszeń, zw iąz­
ków i organizacyj. L icznie rep rezen to w a­
na by ła  ko lonja fran cu sk a  w W arszawie-

Apel o interwencję Ligi Narodów
GENEWA, 13. 10 (PAT). Zbliżony 

ao Małsj Ententy „Journal des Nations'* 
zamieszcza artykuł p. t. „ZbMdhła 
przeciw  pokojowi", w którym bardzo 
ostro występuje przeciwko Węgrom. 
Zeznania wspólników Kelemena, pisze 
dziennik, przekształciły definitywnie 
Lagedję marsylska w  konflikt między, 
narodowy. Trudno >ędzie cbecnie rzą­
dowi węgierskiemu uchylić się od odpo­
wiedzialności, gdyż stwierdzone zosta­
ło, że na terenie W ęgier w Janka Puszfa 
istniał obóz emigrantów chorwackich, w  
którym przebywali uczestnicy zamachu

i skąd wyposażeni zostali w paszporty 
węgierskie. Świat znajduje się wobec 
zbrodni międzynarodowej. Zamach 
stwarza niebezpieczeństwo wojny. Nie 
można żądać od Jugosławji, aby tolero­
wała zbrodnię zrodzoną na terenie są­
siedniego pańsiwa. Gdyby w  roku 1934 
warunki były takie jak w roku 1914, woj­
na trudna byłaby do uniknięcia. Na 
szczęście istnieje Liga Narodów i jej 

1 sprawa powinna być przedstawiona. 
Rada Ligi Narodów może i musi inter­
weniować dla zapewnienia spokoju.

Demarche jugosłowiańskie 
w Rzym:e

LONDYN, 13. 10. (PAT). Reuter do­
nosi z Białogrodu, iż rząd jugosłowiań­
ski uczynił w Rzymie damarebe w spra­
wie nieprzyjaznych komentarzy o sytu­
acji w Jugosławji, podawanych przez 
radjo włoskie, które oświadczyło, że w 
Jugosławii jest nieunikniony wybuch za­
mieszek.

J  —o —

WARSZAWA. 13. 10. (PAT) Z Annę* 
masse donoszą: Przesłuchiwanie Bene­
sza alias Rajticza trw ało całą noc i kon* 
tynuowane było dziś przedpołudniem.

Zeznania jego potwierdzają całkowi­
cie wczorajsze zeznania Nowaka - Pos- 
piszila. Obaj zamachowcy zostaną prze­
wiezieni do więzienia St. - Julien.
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Żmudne ustalanie nazwisk 
aresztowanych zamachowców
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GENEWA, 13. 10. (PAT). „Journal 
des Nations" podaje szczegóły śledztwa 
w Annemasse. Benesz false Reitz i No- 
wak false Pospiszil przyznali się do po­
bytu w  obozie emigrantów jugosłowiań­
skich w Janka Puszta. Z początkiem 
sierpnia br. otrzymali rozkaz wyjazdu 
do Nejkanica, a przy kNńcu sierpnia o- 
tizymalj paszporty węgierskie z  polece­
niem udania się do Zurychu, gdzie o- 
oczekiwać ich miał przewodnik. Benesz 
false Reitz otrzym ał paszport na nazwi­
sko Józefa Sewera, Nowak false Pospi­
szil na nazwisko Istwana Ungara, za­
mieszkałego w  Budapeszcie, zaś Kele- 
tren otrzymał paszport na nazwisko 
Suka zamieszkałego w Bernie Moraw- 
k:em. O czw artym  osobniku wiadomo 
■VIko, że otrzym ał paszport na nazwisko 
combaja, urodzongo we Fiume. Z Zu­
rychu tow arzyszył uczestnikom zam ’.- 
chu przewodnik do Lozanny, gdzie ode­
brano jtn paszporty węgierskie i wrę- 
zz0" r f.P<zvwe naszoorty czeskie.

PARYŻ. 13. 10 fPAT). Stwierdzono 
niezbicie, że Kalemen przebywał w Aix

en Proyince w  ciągu 48 godzin bezpo­
średnio przed zamachem w Marsylji w 
towarzystwie niejakiego Kremera i 
Malny. Pozostawał on w  stosunkach z 
przybyłą tam w niedzielę Czeszką Ma- 
rją Wożdroh, która przywiozła 4 u alizki 
zawierające broń. Śledztwo wykazało, 
że Nowak false Pospiszil t Benesz false 
Reitz zatrzym ań się w ra7, z Kelemenem 
i osobnikiem pod nazwiskiem Silny dn,a 
28 września w  hotelu lozańskim, gdzie 
zameldowali się jako Ingar, Gungar. Se­
wer, Suk i Bombaj. Do hotelu przybył 
również jakiś piąty osobnik nieznanego 
narazi© nazwiska. Jak się w  ciągu śledz­
tw a okazało, Nowak jest zabójcą dy. 
rektora dziennika „Nowości Zagrzeb- 
skich". Do Francji przybył z  Węgle, 
gdzie utrzymywał żywe stosunki z emi­
grantami chorwackimi, wśród których 
dobrał sobie uczestników zamacha.

BUDAPESZT, 13. 10. (PAT). W edług 
doniesień Havasa z Annemasse, policja 
budapeszteńska poinformowana została 
o zeznaniach Nowaka I rozpoczęła 
śledztwo na-terenie .JYestei*
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Katastrofa lotnicza 
pod Pulewad

LUBLIN 13. 10. (PAT) Na lotnisku 
Skoki pod Puławami w  czasie ćwiczeń 
spadł samolot pilotowany przez por. 
Obuchowskiego. Aparat rozbił się do­
szczętnie. Por. Obuchowski zginął na 
miejscu, zaś towarzysz jego obserwator 
por. Adolf Dlcalo zmarł w szpitalu 
wskutek odniesionych ran.

Burza nad Poznaniem
POZNAN 13. 10. (PA D  Dziś w nocy 

przeszła nad miastem i powiatem o- 
gromna burza z deszczem i wichurą. 
Pod wsią Przybroda w powiecie gnie­
źnieńskim piorun uderzył w stóg, poć 
którym znajdowali się bracia Ludwik 
i Henryk Szulcowie oraz Aoamczyk 
Ludwik Szulc i Adamczyk zostali 
śmiertelnie rażeni, Henryk Szulc w y­
szedł cało.

Kronika telegraficzna
NOWY JORK W czoraj w ieczorem  gru­

pa m an ifestan tów  złożona z kom um stów  
i tn ty faszystów  usiło w ała  dem onstrow ać 
n a  s tad ion ie  sportow ym , gdzie odbywały 
się zawody lekkoatletyczne am erykańsko- 
włoskie. P ohcja szarżow ała. W  czasie bój­
ki, •>’ islo kobiet odniosło rany.

WASZYNGTON A m basada niem iecka 
kom unikuje, że rząd niem iecki zapłaci 
75 proc. przypadających  n a  15 bm . v  w y  
so k o śd  2.100.000 doi. procentów  od bo­
nów pożyczki Davesa.

MADRYT. Ogłoszono tu  zakaz p ro w a­
dzenia rozm ów  telelonlcznych z z a g ra n i­
cą.

R eu te r donosi z M adrytu , lź  w ojska 
rządow e zajęły Obiedo, i w spom agane 
przez sam oloty  bom bardujące , a ta k u ją  o- 
becnle dw orzec północny o s ta tn i p u n k t 
obrony pow stańców ,

WASZYNGTON P rezyden t R ooso re lt 
n ak aza ł rednkc ję  czasu pracy w przem y­
śle baw ełn ianym  z 40 do 38 gedzin, od
1-go g ru d n ia  br. Zniżka p łac  nie js s t 
p rzew idziany .



5łr. »
- ■N-łił̂ a a

„KUR JER" z dnia ,a października 1939? Nr. 283

9^  0
W M IASTO W E S P O R T O W E PODRÓŻNE
P O W p m C H ftv m K L >  P |O D Z J  EŻ Y I l w o w - p a s ‘I m i k o l a s c h a

Manifestacyjny pogrilb min. Barthou
PARYŻ. 13. 10. (PAT). Dzisiejszy po­

grzeb ministra Barthou zamien’1 się w  
olbrzymia manifestację narodową. Na 
znak żałoby życie stolicy zamarło. Dz:e- 
ci zwolniono od zajęć szkolnych. Więk­
szość sklepów, biur i urzędów zamknę­
ło. Na placu Inwalidów zebrały się ol­
brzymie tłumy mieszkańców Paryża, by 
uczestniczyć w  oddaniu ostatniej posłu­
gi tragicznie zmarłemu ministrowi. Na 
tru*nn‘e min. Barthou złożono niezliczona 
wprost ilość wieńców. Nadesłały la 
głw y państw i rządów, liczne instytucje 
f stowarzyszenia francuskie oraz osoby 
P ry w a tn e .

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły 
się o gdz. 13. Trumnę ze zwłokami mi­
nistra wyniesiono z gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych 1 złożono na 
lawecie armatniej. Za trumną ustawiła się 
najbliższa rodzina, następnie prezydent 
repub)'kl Albert Lebrun i przedstawicie­
le szefów państw z ambasadorem Chła­
powskim, sir Clarkiem i min. Beneszem 
na czele. Dalsze miejsca zajęli przewod­
niczący Izby i Senatu i reprezentacje 
obcych rządów z angielskim min. Simo­
nem i belgijskim nrn. Jasparem na cze- 
le. Za tą reprezentacją oficjalną podąża­
ły niezliczone delegacie różnych ugru­
powań i iństytucyj francuskich i zagra­
niczny cn. Na czele konduktu pogrzebo­
wego szły oddz«ały wojskowe.

O godz. 13.45 trumnę złożono na spc- 
cjainęm podium, ustawlonem na placu 
Inwalidów. Gdy na trybur.le zalął miał- 
sce prezydent republiki francuskiej, oraz 
oficjalni przedstawiciele państw f rzą­
dów, zabrał głos prem. Doumergue, któ­
ry charakteryzując szlachetną posiać 
zmarłego ministra, sławił jego talenty

M nisterstwi Opieki Społ. 
zmienia szyld

WARSZAWA, 13. 10. (Tel. wł. G-). 
vV.’kołach rządowych dojrzewa myśl 
przemianowania M inisterstwa Opieki 
Spoiecznej, z tego względu, że skoncen­
trowane tam' są agendy, które w ykra­
czają daleko poza dziedziny opieki spo­
łecznej, jak departam ent pracy i głów­
na. inspekcja pracy. Proiekt zmiany na­
zw y ministerstwa ma być w  najbliż­
szym czasie urzeczywistniony.

Scalenie Funduszu Pracy 
i Bezrobocia

WARSZAWA, 13. 10. (Tel. wl. G.). 
W  opracowaniu znajduje się projekt po­
łączenia Funduszu Pracy 1 Funduszu 
Bezrobocia w jedną instytucję. Podobno 
połączenie to ma nastąpić w najbliższym 
czasie, przyczem nazwa nowej Instytucji 
nie jest jeszcze ustalona

Dr. ALBIN pow rócił i or­
dynuje obecnie  

w chorobach kobiecych i wewnętrznych 
vi Lwowie u l .  K o r a ln io i i a  6  (boczna pi.
Akademickiego). Telefon 64-15. 28722

D ia te rm ią

AKADEMJA ŻAŁOBNA EU CZCI KRÓLA 
ALEKSANDRA

S ta ran iem  Tow arzystw a P olsko— Ju g o ­
słow iańskiego odbędzie się dziś w nie­
dzielę o godz. l l - ‘ej p rzedpołudniem  w sa­
li S ask ie j sk a d em ja  żałobna dla uczcze­
n ia  pam ięci zm arłego  trag iczn ie  k ró la  ju ­
gosłow iańskiego.- W  program ie przem ó­
w ienie o raz  część m uzykalno-w okalna-

juko męża stanu, który oddał wjelkie 
usługi Francji — oraz jeg0 godny na- 
śladuwania patriotyzm. Mówiąc o poli­
tyce ministra Barthou, premjer oświad­
czył, że była to polityka zbliżenia, do 
którego Francja nawoływała wszystkie 
narody. Tragiczne wypadki w  Marsylii 
mogą tylko jeszcze bardziej zacieśnić 
węzły, łączące Francję z Jugosławią, 
Min. Barthou został zamordowany wraz 
z szlachetnym 1 rycerskim królem Alek­
sandrem w  chwfll, gdy z  jego współu­
działem pracował nad konsolidacja po­
koju nad Adriatykiem 1 w Europie środ­
kowej. Miał on wkrótce udać się do są­
siedniego kraju, oy usunąć przejściowe 
nieporozumienia i aby doprowadzić do 
współpracy. Przed zwłokami swego mi­

nistra spraw zagranicznych, który paćl 
w  chwili, gdy pracował nad zapewnie- 
nienj światowego pokoju, Francja zape­
wnia Jugosławię o swej wierności — 
oświadczył oremjer Doumergue.

Nastąpiła defilada oddziałów wojsko­
wych i delegacyj, biorących udział w  
pogrzebie, bezpośrednio potem zniesio­
no trumnę na lawetę f odwieziono ją do 
kościoła garnizonowego św. Ludwika u 

1 Inwalidów. Tu odprawiono modły. Uro­
czystości żałobne zakończyły dźwięki 
Marsza Heroicznego Saint-Saensa. vV 
godzinach popołudniowych zwłoki prze­
wieziono na cmentarz Pere-Lachaise, 
gdzie złożono je w obecności najbliższej 
rodziny i  przyjaciół zmarłego w grobie 
rcćzjnnym.

Uroczyste powitanie kró!a Piotra II.,
w  stolicy ingosław jl

BIAŁOGROD. 13. 10. (PAT) Król 
Piotr II w  tow arzystw ie swej matki i 
babki przybył dziś o  godz. 9 rano do 
Riałogrodu. W około dworca i na ulicach 
któremi przejeżdżać miał Wól, zebrały 
się olbrzymie tłumy ludności, które obli­
czają na 100.000 osób. Po obu stronach 
ulic ustawiły się szpalery wojska, szkół 
i delegacje. W ychodzącego z pociągu 
króla powitali regenci, poczem rozległy 
się dźwięki hymnu narodowego, a kom- 
panja honorowa sprezentow ała broń- 

Burmistrz stolicy wręczył młodemu mo­
narsze chleb 1 sól, a premjer Uzunow;cz 
przemówi! w następujące słowa:

R ząd królewski i ca ły  naród jugo­
słowiański w itają W. K. Mość i składają 
mu w yrazy  wierności i przywiązania,

przysięgając, że pozostaną niezłomnie 
u boku W. K. Mości, naszego UKOchane- 
go króla, nadziei wszystkich Jugosło­
wian. W szyscjr Jugosłowianie będą w y­
pełniali św ięty testam ent nieśmiertelne­
go ojca \y . K- M-, króla - bohatera Alek­
sandrą j. Zjednoczyciela i będą strzegli 
Jugosławji.

Patriarcha Barnaba oobłogosła.wił na­
stępnie modego króla, którego potem po­
witali w szyscy obecni na dworcu dygni­
tarze. Z dworca w tow arzystw ie królo­
wej - matki Mąrji jugosłowiańskiej i 
królowej ■- matki Marji rumuńskiej, księ­
cia Arsena Karadżordżewicza. ks, Ileny, 
regenta ks. Paw ła l pozostałych regen­
tów król odjechł do pałacu, wśród nie­
milknących w iw atów  zebranego tłumu.

S u k n u  w  w i e l k i m  w y b o r i e
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjuaay, Pluszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  Ś W I T A  L S H 1
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T ru tic ie lk a  V io le tta  N o zie re s
skazana ra  śmierć

PARYŻ 13. 10. (PAT) Wczoraj za- 
kończył się tu proces truclcielkl Violet- 
ty Nozieres, która skazana została m  
karę śmierci. Proces odsłonił m. in. 
deprawację pewnych grup młodzieży 
uniwersyteckiej, która zmusiwszy Vii- 
lsttę Noziere do uprawiania nierządu, 
czerpała z tego źródła zyskj pieniężne 

(Jest to od kilkudziesięciu lat pierw ­
szy we Francji wypadek iż kobieta 
została skazaną na śmierć przez zgiio- 
tynowanie.

Ostatnia egzekucja, jaka miała się 
odbyć na kobiecie, obfitowała w dra­

m atyczne epizody i skutkiem zepsucia 
s,ę mechanizmu gilotyny nóż dwukrot- 
r ie  zacinał się. zatrzym ując się w  pe­
wnej odległości od szyji leżącej deli- 
kwentki.

Pod wrażeniem tęgo niezwykłego 
wypadku prezydent Republiki ułaskaw,! 
wówczas skazana, — od tego czasu nie 
wykonywano nigdv dotychczas wyroku 
śmierci na kobietach.

Niewiadomo, czy i tym razem pre­
zydent skorzysta z przysługującego 
mu prawa łaski. R e d )

„Spasiesz się tu jaP? bi czek...”
WARSZAWA, 13. 10. (Teł. wł. G). 

Z Chojnic donoszą, że przed tamtejszym 
sądem grodzkim obyła się wczor-ij 
ciekawa rozprawa, której tematem byt 
wiersz satyryczny o Berezle Kartuzkiej. 
Na ławie oskarżonych zasiadł redaktor 
naczelny „Dziennika Pomorskiego*, p. 
Józef Pankowski, któremu akt oskarże- 
r  a zarzucił, że w wierszu ,,Bereza Kar- 
tuzka" zamieścił wiadomości mogące

Wywołać niepokój publiczny. Chodź ło 
mianowicie o ostatni ustęp wiersza 
brzm iący:

,,Spasiesz się tu jak' byczek" 
w  perspektywie zaś stryczek**. 
Zdaniem oskarżenia, szerokie masy 

mogły nabrać przekonania z tych słów, 
że w  Berezie czeka odosobnionych 
śmierć przez powieszenie. Obrońca o- 
skarżonego podmósł, iż w wierszu sa-

NOWOOTWORZONA WYT­
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POLECA NA SEZON JESIENNO 
ZIMOWY NAJNOWSZE KRE­
ACJE WIEDEŃSKIE 
PARYSKI&
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że wytworna ^ mlm 
prawdziwie srebrna 

ZASTAWA STOŁOWA pochodzi tylko 
z FABRYKI wyrobów srebrnych

Lwów, Kocha­
nowskiego 21. 

tel. 6-74. (Rok założenia 1880). 1536
'Jo u b y c ia  we wszystkich mag. jubilerskich 
______  w e-łei Polsce.

tyryczuym  nawet najciemniejszy czytel­
nik nie mógł wziąć za praw dziw a ta- 
kich słów:

„Czekoladki troszkę j z masełkiem
bułeczkę

Grefner ci da“.
Jeżeli w ięc przesadą jest p ierw szi 

połowa- ustępu stanowiącego podstawę 
oskarżenia

„Spasiesz się tu jak byczek**, 
to dlaczego przyjmować, ze następującb 
potem słowa pomyślane są na serjo 1 
maja w yw ołać niepokój publiczny.

Prokurator oświadczył, że gdyby 
panowie redaktorzy nie przejaskrawiali 
tak bardzo złych rzeczy w naszem ży . 
ciu. toby nie żasiaaaii tak często na ła­
wie oskarżonych. Czytając o stryczku 
mogło się mieć. przeświadczenie,, że w  
■najbliższym czasie oskarżeni znikną ze 
świata, MŁiło to na celu zohydzenie bp< 
rezy Kartuzkiej. Po naradzie sąd ogłw 
sił wyrok skazujący red. Pankowskiego, 
na dwa tygodnie aresztu i 50 zł. grzy. 
why za rozpowszechnianie w iadom ość  
mogących wywołać niepokój publiczny, 
Wykonanie kary zostało zawieszone n? 
? lata.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu­
cha. nadkwaśności soku żołądkowego, 
bólach głowy, przeczuleniu, ■ uczuciu 
strachu, ogólnem złem samopoczuciu 
i zmęczeniu łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa 
daje łatwe wypróżnienie, uwalnia or­
ganizm od pozostałości w  jejitach i w 
wielu wj-padkach zapobiega zapa'en;u 
ś epej kiszki. Zal. przez lek. 1717

O 200 m:!j. zł. będzie 
zredukowany budżet?

WARSZAWA. 13. 10.. (Tel. wł. G ). 
Prace nad preliminarzem budżetowym 
dobiegają końca. Jak słychać, istnieję 
projekt zredukowania oudzetów pt>.’ 
szczególnych ministerstw o sumę 200 
mjljonów z\>, przytem  redukcji ulec ma 
jeden z budżetów opanoerzonycn, który 
jakoby będzie zmniejszony o ?0 mil ja. 
nów. Na największe trudności natrafia 
podobno opracowanie budżetów mini­
sterstw a oświaty, rolnictwa, oraz prze­
mysłu'-,; handlu.

Niezależnie od tych redukcyi rozpa­
tryw ana jest szczegółowa spraw a ren­
towność i przedsięwzięć państwowych 
i monopolu — przedewszystkiem  zaś 
zwiększenie dochodu przedsiębiorstw, 
których rentowność w stosunku do w a ­
żonych kapitałów jest bardzo nikła. W 
dniu dzisiejszym ministe- skarbu, Za­
wadzki, przyjęty by? na Zamku prze/. 
Prezydenta Rzplitej. Przypuszczają, że 
audjencja stoi w związku z budżetami * 
na rok 1935/36.

0  K A J E
S ypialn ie w s .. L udw ika  X V I., S a­

lon B ied eriray er, W u ry rk a ,  B iurko  a n ­
tyczni. S alon  tu reck i, 7 tele. T=uoczany, 
Ja d a ln ia  no w crzesn a  orze che w a, G abinet 
m ęski, Klub sk ó r-an y , S yp ialn ia  różana, 
Meble biurow e. 7.a~a p ancerna . Koimy, 
Obrazy cłynnycłi m alarzy . Świeczniki, 
U ronzy —  sp rzedaje  ta n io  „Dom Sztuki" 
T.wów. T redry  1 tel- 84-78. 5~2i

B E Z S E N N O Ś Ć
W YN ISZC ZA  O R G A N I Z M
a  pow sta je  głów nie w skutek  -zaburzeń u- 
k ładu  nerwoweg\>. Z ioła M agistra  W ol­
skiego P asiv 3 ro sa“, zaw ierające  K w iat 
M ęki P ańsk je j (Passiflora), łagodzą zabu­
rzen ia system u nerwowego (nerw icą ser­
ca bóle głowy, h ste rje), sp row arza ją 
krzepiący sen i doprow adzają  system  ner­
wowy do s ta n u  norm alnego . Z ioła ze znak 
ochr. ,.P a s iv e ro sa • do nabycia w apte- 
kach  i drogerjach. — W ytw órn ia M agistei 
g  T u-r-jy  ny—   i ł i n  1 629
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Spuścizna ofiar zamachu w Marsylii
Strzały  w  Marsylii powaliły dwu 

wielkich mężów stanu w wielkiej chwili 
p racy nad wielkiem dziełem. Dziełu te­
mu na imię: zabezpieczenie pokoju Eu­
ropy w  nowym stanie rzeczy 1933 —  
34. P raca była w  pełnym toku i po­
wiedzmy odrazu, nad temi trumnami, 
nie może ustać.

Co rozumieć trzeba jako ten now y 
stan rzeczy 1933— 34 w  Europie?

Nowością tą  jest przybranie przez 
Niemcy, od chwili objęcia steru rządów 
przez Adolfa Hitlera 30-go stycznia 
1933, postaci Trzeciej Rzeszy, która od 
15-go października 1933 zerw ała z poli­
tyką porozumiewania się w  Lidze Na­
rodów i na Konferencji Rozbrojeniowej, 
wychodząc z trzaskiem z Genewy. Zja­
wisko to w  środku Europy jest bardzo 
dmosłe i nie może oddychać, kroczyć, 
pozwijać się i żyć niepostrzeżene. Na­
rodziła się bowiem Trzecia Rzesza, po 
dziesięcioleciu pochodu ruchu Adolfa 
Hitlera, pod dalekosiężnemi hasłami, 
k tóre nie mogą być zarzucone, gdyż 
tkwią w  istocie samej tego ruchu, nie- 
*ylko w ierzącego w  przyrodzoną prze­
w agę narodu niemieckiego, i jego wiel- 
kie__przćznaczenie, lecz także dążącego 
najzupełniej stanowczo i przed wszyst- 
kiem inmem do ponownego uzbrojenia 
się, ą zarazem wysuwającego bardzo 
w yraźne żądania t. zw. przestrzeni do 
życia, me bez wskazania, że jest ona na 
wschodzie Europy.

Europa nie mogła i nie może, my­
śląc i działając poważnie i przezornie, 
lekceważyć tego zjawiska Trzeciej Rze­
szy, niewątpliwie potężnego a w  każ­
dym rarie bardzo prężnego. Nawet 
Przym j'kanie oczu na Niemcy z Locar- 
na skończyło się srogiemi rozczarow a­
niami. Ale igrać złudzeniami wobec Nie­
miec Hitlera byłoby ślepotą i naiwno­
ścią bez granic. Tu tkwi sprężyna wiel­
kiej przemiany nastroju i zarysowują­
cych się lub już w ruch puszczonych 
■wielkich zgrupowań i przegrupowań w  
polityce Europy.

N astrojf zrobiły się trzeźw e. 
W szyscy rozumieją- że rozbrajanie się, 
gdy Niemcy się zbroią. byłoby samo- 
bójczem szaleństwem. W szystkie pań­
stw a starannie uzupełniają swe zbroje­
nia i urządzenia obronne. W szyscy też 
rozumieją, że naw oływ anie do rozbrajam 
nią się, gdy budżet wojenny Niemiec ro­
śnie w  trójnasób i zużycie surowców 
taksamo, byłoby kaznodziejstwem zło- 
wrogiem. Nie pora na pracę Konferencji 
Rozbrojeniowej.

T enbardzitj jednak trzeba było po­
myśleć o zabezpieczeniu pokoju nletytko 
Przez w yścig zbrojeń, co mogłcby nie 
itneć poprostu gianic, gdy gospodarcze 
trudności naszei doby zmuszają jednak 
do ograniczania ciężarów świadczeń lud 
ności na w ydatki państwowe, ale także 
Przez zapewnienie współdziałania i wza 
iemnej pomocy przeciw napadowi.

I to właśnie stało się zadaniem pracy, 
trwającej od pół roku, nad nowym 
Ustrojem zabezpieczenia pokoju. Dnia 
17-gc kwietnia r. b. zamknat nowy rząd 
francuski Doumernue -  Pętam  - Bar- 
thou ostątecznie wszelkie rozmowy roz 
brojeniowe, w  związku z ogłoszeniem 
nowego budżetu Rzeszy Niemieckiej z 
iawnemi i połjawnemi wydatkami na 
zbrojenia, a zaczął nowe przedsięwzię­
cie pokojowe. W  końcu kwietnia r. b. 
jest ś.p. Barthou w W arszawie i Pradze, 
w  Połowie maja spotjka się z P- Litwi­
nowem w Genewie, w końcu czerw ca

jest w  Bukareszcie i w  Białogrodzie, w  
początku lipca przybyw a, po czerw co­
wych odwiedzinach jen. W eyganda, do 
Londynu, w e wrześniu, jest w Genewie 
i przewodzi przyjęciu Rosji do Ligi, a 
po odwiedzinach październikowych w e 
Francji Aleksandra - I-go króla Jugo- 
sławji, który w końcu września r.b. był 
u króla Borysa w  Sofji, wyznaczono na 
4-ty listopada r. b. przyjazd ministra 
spraw  zagranicznych Francji do Rzymu- 
W  związku z temi podróżami i spotka­
niami znalazł się na w arsztacie dyplo­
matycznym zamysł szerokiego współ­
działania przeciw napadowi w dwu 
grupowych zespołach paktu północno - 
wschodniego czyli t. z.w. bałtyckiego i 
paktu południowego czyli t. zw. śród­
ziemne * morskiego Istotą rzeczy w 
dotychczasowym przehiegu spraw y nie 
była taka czy inna budowa paktu, ale 
raczej pytanie, kto chce przyłożyć ręki 
do wzmocnienia bezpieczeństwa, a kto 
nie.

Pakt północno * wschodni, zwalcza- 
ny stanowczo przez Niemcy, które 11-go

ub. m. odmówiły przyłożenia doń ręki, 
doszedł dopieio do noty rządu polskie­
go z 27 ub. m., wysuwającej wątpliwo­
ści i zastrzeżenia. Tymczasem odkła­
dany na później pakt południowy czyli 
śródziemnomorski posuwał się ostatnio 
poważnie naprzód po zbliżeniu Jugo­
sławii z Bułgarią i wobec zmiany po 
zamordowaniu kanclerza Dollfussa sta­
nowiska Włoch, wyrażających w mo­
wie Mussoliniego 6-go b m. w Medjo- 
Ianie gotowość porozumienia z 'Jugo- 
sławją i z Francją.

Przybycie ś.p. Króla Aleksandra do 
Francji 9-go b . m.  miało stworzyć osta­
teczne podstawy do porozumienia z 
Włochami w zapowiedzianej na 4-ty li- 
otopada r. b. przyjazd śp. ministra Bar­
thou do Rzymu.

Padli wielcy w spółtwórcy dzieła. 
Pozostało zadanie doprowadzenia go do 
końca. Bo Europie nagląco potrzeba 
mocniejszych zabezpieczeń pokoju. Ten 
nakaz jest spuścizną ofiar zamachu 
w Marsylii.

Stanisław Stronskl.

Na marginesie morderstwa w  Mar- 
sylji tygodnik francuski „Candide" ro­
bi następującą uwagę:

„Jedynym  przedstawicielem obce­
go państwa, który może z pelnem 
bezpieczeństw em . podróżować po 
Francji, jest Litwinow, ex-WaHach, 
w łamywacz i morderca z Tyflisu“.

W  dalszym ciągu domaga się „Can- 
dide‘‘ rozwiązania partii komunistycznej 
w e Francji, będącej niejako sztabem 
generalnym, obmyślającym wszystkie 
morderstwa indywidualne i zbiorowe 
Niema prawie tygodnia, — pisze „Can- 
ćide“, — by nie odbywał się w Pary­
żu jakiś meetlng uchodźców bułgar­
skich, niemieckich czy innych, stale 
bolszewizujących. Rząd nigdy nie uwa­
żał za stosowne zabronić podobnych 
zebrań.

Pismo domaga się kategorycznie 
zupełnej reoganizacji m inisterstwa spr. 
wewnętrznych:

„Zbrodnia w Marsylji odsłania w 
sposób tragiczny taki rozkład admini­
stracyjny, polityczny i socjalny, że 
powinna pociągnąć za sobą gruntow­
ną przebudowę ministerstwa. Musi 
się raz na zawsze skończj-ć z tymi 
nikczemnymi politykami, którzy robią 
swą karierę dzięki głosom czynni, 
ków rozprężenia i osłaniają swym 
wpływem wszystkie elementy podej­
rzane".
W  równie ostry ton uderza „Echo de 

Paris":
„Dramat w Marsylji zamyka se- 

rję ponurych historyj i meprawodo- 
podobnych odkryć, z których w yni­
ka, że administracja policji znajduje 
się w zupełnym rozkładzie, że policja 
francuska stała się spelunką, w któ­
rej obok garstki norządnych ludzi 
roi się od awanturników, gangste­
rów, przekupnych urzędników i poli­
tyków.

Nie mamy policji zdolnej sparali­
żować akcię zarówno poszczególnych 
zbrodniarzy, .iak j g .u r zo.^Jnięzych

przygotowujących otwarcie bunt i 
rewolucję".
Kilka interesujących szczegółów o 

zamachu przynosi też „L‘Action Fran- 
ęaise":

„Wedle oświadczenia min. S ir- 
raut, nad bezpieczeństwem króla <v 
Marsylji czuwać miało 1.200 policjan­
tów', 191 ajenótw policyjnych, 120 
żandarmów i 48 członków gwaidji. 
A'encj rozstawieni byli wr odległości 

sześciu metrów., obróceni tw arzą do 
tłumu.

Ale żaden z nich nię widział arp 
nie słyszał, iż w pobliżu m'ejsca za­
machu stała kamjonetka zapełniona 
podejrzanymi osobnikami, śpiewają­
cymi „Międzynarodówkę1'...

Dość tego wszystkiego 1 Oburzona 
opinja publiczna żąda natj^chmiasto- 
w ych sankcyi. Precz ze Sarraut! 
Precz z bandytami i niedołężnym5 
zbrodniarzami ze służby bezpieczeń­
stwa!

Król Aleksander o dyktaturze
Przed niedawnym czasem król Alek­

sander przyjmował na audjencji w ybit­
nego socjologa, O. Jaczi‘ego, obecnie 
profesora jednego z uniwersytetów w  
Ameryce.

Rozmowa zeszła na dyktatorów :
—  Są trzy  rodzaje dyktatorów. — 

mówdł król. —• a mianowicie:
dyktator z urodzenia, jak nr. Musso-

Iinł,
dyktator tmmowoli, jak np. Primo de 

Rivera, i
dyktator z przyzwyczajenia. Ten os­

tatni rodzaj, to człowiek, który popro­
stu spełnia swój obowiązek, do jakiego 
przyw ykł od dz^ciństwa lub od począt­
ków swej kariery.

Nazywają go dyktatorem, bo słowo 
to jest obecnie modne. Z tego punktu 
widzenia dopatruję się pewnego podo­
bieństwa między rolą prez- Roosevelta 
a m o ją . -----------------------   '-----
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Ł c h a  d n ia
Żydowskie podrzutki

Żydowskimi podrzutkam5 nazyw a p. 
Stanisław  Pieńkowski (w „Orędowniku" 
Nr. 233) Żydów - literatów, piszących 
po polsku i uchodzących za pisarzy 
polskich. Do piśmiennictwa narodów 
rdzennych wtargnęli Żydzi w  w._XIX. 
udając wszędzje szczerą assymilację 
Dziś jednak okazuje się, że Żyd zawsze 
pozostaje Żydem.

Gdy Niemcy pod w odzą Hitlera, 
strząsnę ły  ze siebie lite ra tu rę  żydow ska 
n a ty ch m iast w arszaw ska p ra sa  żydow ­
sk a  w yliczyła szczegółowo w szystk ich  
Żydów, którzy pisa li p o  n iem iecku  i 
Niemców udaw ali, a w yliczyła ich  z  du ­
m ą, Jako chlubą n aro d u  żydowskiego 
To sam o w różnych w ypadkach dotyczy 
każdego p isarza żydow skiego —  czy pi­
sze on po polsku, po  ch ińsku  lub pc 
pafagońsku  — bez różnicy mowy i sze­

rokości geograficznej.
S tąd to w łaśn ie pochodzę, ow e nagle 

grzm iące i n a trę tn a  ..sławy św iatow e", 
których nazw iska w kolei czasu napeł­
n ia ją  ca łą  prasę europejsko-am erykań- 
sk ą  (w trzech  czw artych — źydov ską)-
Był H eine   g rzm iało  od H einego. Był
B ra n d 2S — grzm iało od Bran-dssa. Był 
B ergson •— grzm iało  od B ergsona. I tak  
dalej, od najw iększych  . do n a jm n ie j­
szych. No P okaz I d la  gojów pierwszy 
był „N iem cem 1, d rug i —  „D uńczy­
kiem ", trźec i „F rancuzem 1'. Lecz w 
gruncie rzeczy i w  sWolch w iasnyeb 
roc7nikach historycznych Żydzi uw aża­
ją  Ich za swoich pisarzy- a  1 oni w szys­
cy u zn a ją  siebie za Żydów.

Nie można — pisze dalej d Pień­
kowski — zaliczać w poczet polskich 
pisarzy Żydów, z tej racji, że piszą onf 
po polsku.

Należy zwrócić tjwagę na ich przy­
należność narodową, która — w tym 
wypadku — nis ma nic wspólnego z ję­
zykiem.

Tam bardziej. że czyni to  wobec nich 
sam o żydostwo. a  już chyba n ie  pozwo­
lim y sobie na tak i stopień poniżenia, 
żeby hom eryczne bo je staczać z ż y ł"  
s tw em  o jakiegoś np. L essm anna, k tó ­
ry stą L eśm ianem  przerw ał, lub  innego 
F om per-Pom irow skieąo...?

Naród polski stać na swoją własną li* 
teraturę. Dlatego też przebranych za' 
Polaków żydowskich pisarzy należy de­
maskować i nie przejmować się tern. 
że Żydzi nazy wać to będą barbarzyń­
stwem.
Polska naiwność wobec Niemców

„Gazeta Polska" (Nr. 284) nazywa 
to tylko „Brakiem konsekwencji". Jej 
korespondent śląski, p. Kopeć, zwraca 
uwagę, że niemiecki ustawodawca nie 
robi sobie nic, ani ze śląskiej konwen­
cji genewskiej, ani ze zbliżenia polsko- 
niemieckiego. Ustawodawca niemiecki 
rozróżniając w  swoich postanowieniach 
n i e m i e c k i c h  o b y w a t e l i  o d  
c z ł o n k ó w  n a r o d u  n i e m i e c ­
k i e g o .  zalicza często Polaków do tej 
drugiej kafegorjj — z oczj wństą szko­
dą dla narodu polskiego. Tak się stało 
z ustawą 0 chłopskich zagrodach dzie-

NAJBARDZIEJ UDOSKONALONE
amtrykańikia 

maazyay 

da putnia

ptleea I r a i
STANISŁAW D O B R Z A Ń S K I
Lwów, Knściuaaki 6 tel. 15.27. Właaae war- 
łtaty rtparaeyina- 165 J
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MiYcf MAGAZYN OBUWIA MARJ1S 
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dzicznj-ch (Erbhofe), wliczającą bezce- 
remon amie część polskich chłopów w 
Niemczech (od 30 do 125 ha) do nie­
mieckiego stanu chłopskiego. Nie może­
m y się wdawać w  szczegóły, ale usta­
w a ta jest d l i  polskieg0 stanu posiada­
nia w  Niemczech bardzo niebezpieczna. 
Słusznie też stw ierdza p. Kopeć:

Ogrom nierów ności, jak i we wzajem-, 
nem  trak to w a n iu  m nie jszości narodo­
w ych stw arza' u staw a  o  dziedzicznych 
zagródaeh  uw idacznia się w pełni, gdy 
uśw iadom im y sonie- iż r*ąd po lsk i n ie  
w yk o n u je  w  w ojew ództw ie Śląskiem  o- 
gó lnopolsk iej u staw y  o refo rm ie rolne]. 
N u  w ykonu ją  jej. do trzy m u jąc  Kon­
w enc ji Genewskie] m im o, iż stosunk i 
soc ja lne  w  woj, Ś ląskiem  są  bardzo  
ciężkie, liczba gospodarstw  karłow atych  
i  bezrobotnych  bardzo  w ielka a 275 ob­
szarn ików  niem ieckich  m a ty le  sam o 
g ru n y i co 76.880 m ałych  gospodarstw  
polskich, posiadających gospodarstw a 
k ariow ałe .

Oby „zbliżenie*1 niemiecko - polskie 
Hm zamknęło przed nami możliwość: 
zbliżenia się niebezpieczeństwa nie­
mieckiego do Polski.

Co piszą dzienniki ruskie?
Dzienniki ruskie ^  „Diło" i ,.No- 

^tyj Czas1’.
Dzisiaj interesuje nas to pierwsze. 

Artykuł wstępny „Diła‘‘ (Nr. 275) po­
wołuje się na wyniki śp. ks. arcybis- 
kupa Bilczewski^go w dziedzinie bu­
dowania kościołów i ochronek j tw ier­
dzi, że działalność Rusinów pod tym 
względem stoi daleko w tyle (?).

Zwłaszcza chodzi tD iłu" o ochron­
ki di a dzieci:

..A poprow adzić pracę w  k ie ru n k u  
rozszerzen ia i rozbudow y ' sieci u k ra iń ­
skich  ochronek  n ie je s t tak  ciężko i tu  
w łaśn ie  rozc iąga się w dzięczne pole 
pracy  p rze d  całem  naszem  społeczeń­
stwem , a już specja ln ie  p rzed  ducho­
w ieństw em . Ileż to zasobnych, a bez­
dzietnych  m ałżeństw  czy wogóle ludzi 
sta rszych  m ogłoby u n as  zap isać swój 
m a ją tek  n a  pom ieszczenie ochronek , 
k tórych w ychow ankow ie n a  zaw sze za ­
chow ują  w dzięczną pam ięć o fu n d ato ­
rach ! P rzekonać tych  ludzi o po trzebie
i  znaczen iu  tak iego  lega tu    o to  zada-
u le  '"d ad o m y cb  u k ra iń sk ich  obyw ateli, 
pędzim y, to  p rzy  dobrej woli m ożna 
n ie jedno  w  ty m  k ie ru n k u  zrobić, nie 
zan iedbu jąc  oczywiście p ropagandy  
w śród szerokiego ogółu w  sprawne za­
k ła d a n ia  budow y ochronek  w rpóinym  
społecznym  w ysiłkiem ."'

Nie będzie bez pożytku i dla patrio­
tów polskich dowiedzieć się, jakiemi 
drogamj podąża propaganda i myśl na- 
yodówa ruska. Uczyć się można takżs 
od Rusinów.

Nieprawdopodobna interwencja 
„ukraińskich” posłów

T o samo „Diło“ drukuje artykuł p o ­
sła z Uudo. dr. Barana który Jest ad­
wokatem w  Tarnopolu. Pos. Baran 0- 
m awia szczegółowo zbliżające się w y- 
bOry do  gromad wiejskich i w pew nem  
miejscu tak pisze:

• U w ładz w ojew ódzkich In terw en io ­
w ali Ipmz-dstawiciele U kra ińsk ie j P a r­
łam- R eprezen tacji i U ndo  w spraw i 3 
zgodnego z p raw em  (zakonnoho) p rz e ­
p ro w ad zen ia  grom adzkich wyborów. 
iW tadza polityezna ob ieca ła  to  zrobić, 
a le  jak  będzie w  rzeczyw istości — zoba- 
ejjymy, O ew en tualnych  w yborczych n a­
dużyciach  należy  bezzw łocznie donosić 
ido naszego  pow iatow ego kierow nictw a, 
do K ancelarii N arodow ej w e Lwowie, 
u l. P odw ale 7. i pow iadom ić naszą  p ra -
aę.

Nie chcśmy w ierzyć, żeby t a k a 
ftlterwencja naprawdę się odbyła. Świad­
czyłoby to, że bez t e j  i n t e r w e n ­
c j i  w ybory byłyby  (zdaniem ukraiń- 
có \t) sfałszowane. Świadczyłoby to też
0 nieiednakowem traktowaniu przez 
w ładze administracyjne i nadzór praso­
w y czynmków niezależnych polskich
1 ruskich. Czego nie wolno jednym, 
czyż miałoby być wolno drueinj?

R.

Eucharystycznego
BUENOS AIRES, 13. 10. (KAP). Uro­

czystości Kongresu Eucharystycznego 
rozpoczęły się z chwilą wjazdu do por­
tu Buenos Aires statku Conle Grandę11, 
na którym  przybyw ał legat papieski kar­
dynał Pacelli w  tow arzystw ie specjalnej 
delegacji. W pływający do portu okręt, 
płynący pod Banderą papieską, powitały 
statki wojskowe honorowemi 21 strza ła­
mi. Odezwały się syreny wszystkich in­
nych statków, powietrzna flotylla aero­
planów tow arzyszyła ,,Cónte Grandę11. 
Z pokładu kardynał Pacelli udzielił zgro­
madzonym w  porcie olbrzymim tłumom 
błogosławieństwa, które przyjęto klę­
cząc. Na pokład statku wstąpił prezy­
dent Argentyny, gen. Justo w tow arzy­
stwie ministrów, by powitać dustojnego 
gościa. Przybył' również w tow arzy­
stwie duchowieństwa arcybiskup Bue­
nos Aires. ,

Po zejściu na ląd kaadynał legat w  
towarzystwie wyższego duchowieństwa, 
prezydenta republiki i członków rządu 
argentyńskiego, w  otoczeniu wojska w 
paradnych mundurach udał się procesjo- 
nalnie do katedry na Plaża Mayo. Cała, 
blisko 8-kilometrowa droga wypełniona 
była morzem głów. W  pochodzie prócz 
wojska, grup narodowych przybyłych 
już pielgrzymów, wśród których delega­
cja polska poczesne zajmowała miejsce, 
wzięły udział maIown'cze oddziały 
Indjan, gauchos i osadników w  barw ­
nych historycznych strojach. U stóp

katedry reprezentanta papieskiego po­
witali zgromadzeń* w  Buenos Aires Kar­
dynałowie, arcybiskupi, biskupi, w yższe 
duchowieństwo. Wielka stara katedra 
nie mogła wszystkich pómieścic. Krótkie 
przemówienie Kardynała Pacelliego po 
łacinie zamknęło tę część uroczystości-

O północy rozpoczęły się pierwsze 
Msze iw . kongresowe, podcza* których 
tysiące osób przystępowało do Stołu 
Pańskiego. Od wczesnego ranka dnia 
10-go bm. tłumy zdążają do parku P a ­
lermo, gdzie odbyć się ma inauguracja 
Kongresu. O łtarza pod Krzyżem wznie­
sionym przy pomniku hiszpańskim całą 
noc strzegło wojsko, komuniści bowiem 
i masoni miejscowi zapowiadali jego 
zniszczeni. O g. 10-tej przybył kardy­
nał Legat. Z chwilą wstąpienia jego na 
umyślnie przygotow any tron, rozlega 
się śpiew Veni Creator i rozpoczyna się 
Msza św. W  czasie nabożeństwa odczy­
taną zostaje bulla o otwarciu Kongresu, 
poczem krótko przemawia arcybiskup 
Buenos Aires. Po Mszy św., której przy 
pomocy głośników wysłuchują olbrzy­
mie tłumy, pierwsze przemówienie kon­
gresowe wygłasza biskup Namur ks 
Heylen, jako przewodniczący stałego 
komitetu Kongresów, kończąc je okrzy­
kiem: Christus vincit, Christus regnat, 
Christus imperat.

Popołudniu rozpoczęły się obrady 
sekcyj narodowych Kongresu.

i a / t ó

P O L E C A
Dęmskia pieszczę bogato futrom przy­

brała aa podwójnej wataliaie . zł. 60—  
’agUnj zimewe zł. 32. — 38, 50 47'—
Ubrania czarac kamgarn. zł, 42’—

- kamgarnowe zł. 32,— 34, 50, 37.— 41'— 
Kartka na podszewea himalaj. zł. 21'— 29'50
Bundy podróżae a i podszewea himalaj.

zł. 43'— 64* -
Futra midłtowe . . , , . zł. 135'—

POW SZECHNY S K Ł A D  O D Z I E Z Y
Lwów, Pasaż Mikolascha. 793

Z ekonomicznej praty Uusinów
Szkoła rolnicza „Proświty"

(er) „Diło“ z 8 b. m. przynosi oh- i 
szćrne sprawozdanie z zakończenia 11 | 
miesięcznego kursu rolniczej szkoły 
„Prośw ity“ w Miłowaniu, w powiecie 
tłumackim. Kurs ukończyło 22 uczniów 
w  czerń 7 z powiatu tłumackiego. W e­
dle województw było 16 uczniów z wo­
jewództwa stanisławowskiego, 4 z lwów 
skićgo i 2 z tarnopolskiego. Program  
szkolny obejmował pracę w szkółce 
drzewek, w ogrodzie w arzyw nym  i na­
siennym, w  sadzie, pasiece i w  polu. 
Ponadto szkoła prowadziła rozpłodową 
oborę, chlewnię i kurniki. Poważnie 
przedstawiał się w  szkole dział pracy 
społecznej. Uczniowie praktykowali obo 
wiązkowo w miejscowej Rejonowej 
Mleczafni, w  kontroli mleczności i w 
kółkach przysposobienia rolniczego mło­
dzieży wiejskiej.

Z absolwentów kursu dwu poszło na

dalszą naukę do szkół ogrodniczych w 
Zaleszczykach i Wólce Kapitańskiej,, 
trzech do szkóły mleczarskiej Masło- 
sójuźu w  Stryju, reszta zaś wróciła do 
swoich gosnodarsłw  i przedsiębiorstw 
wiejskich. O kierunku pracy szkoły 
świadczy wygłoszony na zakończenie 
kursu referat jednego z absolwentów 
p. t :  „Jakiemi środkami można zwięk­
szyć dochodowość gospodarstwa wiej­
skiego11.

Szkóła w  Miłowaniu stara się roz­
szerzyć dochodowe działy -W swojem 
gospodarstwie (12-000 drzewek w  szkół­
ce owocowej) i w  ten sposób zdobyć 
materialna podstawę istnienia.

Tak pracują Rusini: Polskich szkół
podobnego typu niema, a jeżeh nawet 
są, to nie znajdzie się nikt, żaden dzia­
łacz lub instruktor, ktoby o  nich napisał.

- O - r

P rzy  nadmiernej otyłości_należy sto­
sować krajową MORSZYflSKA WODE 
GORŻKA w dawce od 1/4 — 1 szklanki. 
Sprzedaż w aptekach i skład. apt. 423
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Cromwell i p. Horacy 
(ale me Flaccus)

W  dodatku literackim „Chwili1* 1 
13 bm. spotykam y artykuł ,,Powieśd 
o słudze Bożym11. Jest to recenzja po­
wieści historycznej M arka Jelusichs 
„Cromwell11. Czy nazwa -sługi bożego 
jest odowiednia dla sprawcy rzezi w 
Dnogladzia (2000 bezbronnych Irland­
czyków, których część chroniła się po 
kościołach), nie będziemy rozpatryw ać. 
Ze autorowi recenzji, p. Horacemu (ró­
wno: Horacemu) Safrinowi w ydał się 
szczególnie sympatycznym w róg kato- 
Lcyzmu, który w imię ideałów protes­
tanckich knuł z Komenjuszem plan roz­
bioru PolsKi i ściągnął na nią najazd 
Rakoczego, o t© również nie chcemy 
się kłócić. Rozbrajające je s t 'c y to w a ­
nie tego, co Cromwell powiedział o 
„piątej Rzeszy11. Pokazuje się, że Hitler 
rriai wrogów na póltrzecia wieku przed 
przyjściem na świat Ale jesteśm y zda- 
nia. że recenzje może pisać tylko ktoś, 
znający przedmiot książki.' P. Horacy 
okazuje żałosną ignorancję. Mówić o 
„Sir Oiiverze Cromwellu, szlachcicu za­
ściankowym11, to gruntowny nonsens. 
Ani Cromwell nigdy nie nosił tytułu 
Sir, ani nie był wcale ubogi, ani kto 
rr.ą tytuł Sir, nie może być „szlachci­
cem zaściankowym11, tylko najwidocz­
niej należy do wyższej szlachty. Ale 
p. Horacy przew yższył siebie samego, 
mówiąc, że Cromwell „rozwiązał par­
lament, pozostawił kadiuh, potem kości 
(Bar - bone)“. Ile stów, tyle bredni. Z 
rozwiązanego parlamentu nic nie mogło 
zostać, a kadłubowym zwano t. zw. 
drugi parlament po usunięciu 2 niego 
przez wojsko części członków- ..Kość’11 
należą już do wyobraźni p Safrina. 
Jeden z kromwelowskich parlamentów 
zwano B a r e - b o n s  P a a l i a m e n t ,  
ponieważ zasiadał w nim niejaki P rei- 
segod Barebone (a nie Barbone, bo ba­
rów jeszcze w tedy nie było).  _

Ł ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. BIa RJA Z KONIEI1KICH 

JUNOSZA DREWNOWSKA
Po d ługich  i ciężkich zm agan iach  8 

cierpieniam i fizycznem u odeszła w za­
św iaty w 73 r. życia m ałżonka śp. Ignace­
go, uczestn ika  pow stan ia  z 63 r„  insp P- 
K. P. i d y rek to ra  fabryki sanockiej, ki.óry 
w' swych m łodzieńczych latach- nył sekre­
ta rzem  osobistym  'W incentego P o lj. . Ze 
zgonem Jej seliodzi do grobu gasnący typ 
M atki Polki i M atrony. Pochodz’ła  z zie­
m iańsk ie j rodziny, gdzie górow ały  p rądy  
ciężkich obowiązków obyw atelskich p ia -  
cy społecznej, a  Ojciec Jej śp. M edard, 
użył m a ją tk u  swego na cele filantropijne- 
trw ałym  zaś pom nik iem  Jego Im ien ia  jest 
s typend jum  na U niw ersytecie Jagiell- P o  
śm ierci '.Ojca. pozostaw ała pod wpływ em 
w ychow aw czym  i opiekuńczym  św ietlanej 
pam ięci Felicji z W asilew skich B oberskiej.

Z tych środow isk i tw ardych  w arunków  
życia, jakie p ro w ad ziła  ja k o  żona w ięźnia 
polit. z K ónigraetz, rep resjam i ro=ylskie- 
mi pozbaw ionego m ajętności rodzinnej 1 
em ig ran ta , w yn iosła  ten  h a r t  ducha, jaki 
J ą  cechował. Dzieciom sw ym  dala  w iary 
św iatłość, wiedzy poznanie i um iłow anie 
ziemi ojczystej. Szlakiem  doli i niedoli 
żołnierskiej w Legjonach. poszli synow ie 
Je j p u łk . K azim ierz i _ m a jo r Ignacy, 
obrońca Lw ow a i w ięzień H u s z tu .„ W y­
chow ana w tradycjach  powstańczych, en­
tuzjazm ow ała się czynem  leg jonow ym . a 
obydw-ojga zasłu g ą  by ła gw iazdka dla le­
gionistów . dosta rczona  w r  1915 przez 
śp. Męża do okopow.

Jako  kobieta  ni.komu w życiu krzyw dy 
n ie uczyniła , p racę  całego życia swego 
ofiarnego, bez o b rachunku  sił. zawsze 
i w każdym  m om encie daw ała, aby nieść 
pom oc w niedoli, r a tu n e k  w nieszczęściu 
7.i uszczerbkiem  w łasnym , g łodnych k a r ­
m iła. nagich odziewała, bliźnich  kochała. 
Odeszła tam . gdzie śm ierci niem a ni bólu- 
i Bog o trze łzę cierpienia z oczu Jzj. 5 ' rw 
częła n a  sen wieczny w'e wspólnej mogile 
7. śp. Mężem n a  wzgórzu pow stańców  z 
63 roku.

Nieech śpi w sn o k o ju f
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D elegaci rodziców 
w M inisterstwie W. R. i 0 . P.

V.’ dniu U  bm. przybyła do W arsza­
w y delegacja rodziców dzieci szkol­
nych z Augustowa, Rajgrodu, Grajewa, 
Szczuczyna BiałostocKiego i Kolna i u- 
dala sit? do M inisterstw a W.R. i O.P. 
celem złożenia wspólnego memoriału 
Panu Ministrowi Oświaty, w  którym 
zwracają się z prośbą o uwzględnienie 
słusznych postulatów usunięcia Żydów 
wychowawców ze szkół poisKich oraz 
oddzielenia dzieci katolickich od żydow ­
skich. Delegaci przedstawili żale i skar- 
g : rodziców katolickich, że dotychczas 
W ładzę Szkolne nie załatw iły tej pa­
lącej kwestji pa pograniczu Wschodni 3- 
pruskiem. Łamanie strajku jako ostatecz­
nego środka obrony ze strony zrozpa­
czonych rodziców przy pomocy policji 
1 egzekucyj karnych kopie przepaść po­
m iędzy społeczeństwem a sferami rzą- 
dzącemi, jednocześnie wywołując spon­
taniczną niechęć do ludności żydows- 
k.ej.

Przedstawiciel Pana Ministra, p. 
Dancewicz przyrzekał zakomunikować 
postulaty delegacji Panu Ministrowi w  
tr.yśl zyczeń delegacji.

Zjazd kuratorów i 'naczelników w y­
działów , jaki obecnie się odbywa po­
winien przedewszystkiem  zlikwidować 
ten opłakany stan rzeczy w szkołach 
polskich. (KAP).

W ielkoduszna funda c a 
ś.p . hr. Potockiego

Jak już donosiliśmy, zm arły przed 
kilkunastu dniami hr. Jakób Potocki ca­
ły  swój majątek (poza zapisami na rzecz 
Muzeum Narodowego i Bibljoteki Pu­
blicznej) przeznaczył na walkę z gruźli­
cą i rakiem. Zapis hi. Potockiego nie­
spodzianie otw iera przed polskimi nau­
kowcami i lekarzami nowe horoskopy 
■i zapewnia rozwinięcie szerokiej dzia­
łalność5 na polu zwalczania dwóch groź­
nych plag ludzkości, jakiemi są rak
1 gruźlica.

Szczegółowy wykaz majątków, prze­
znaczonych dla mającej powstać funda­
cji, według ogłoszonego testamentu śp. 
hr. Potockiego obejmuje: 1) Brzeżany, 
powierzch"! piętnastu tysięcy hektarów, 
wartości sześciu miljonów zł., 2) Hele. 
nów, powierzchni tysiąc dwieście hek­
tarów . wartości ;ednego miljona zł., o) 
Jaktorów, powierzchni czterysta osiem­
naście ha, wartości pięćset tysięcy zł-, 
4) Miastków, powierzchni tysiąc czte­
rysta  dziewięćdziesiąt ha, wartości dwa 
miliony zł., 5) Osieck, powierzchni trzech 
tysięcy dziewięćset ha, wartości dwa 
miljony z}., 6) Wysokie Utewskie, po­
wierzchni tysiąc ha, wartości jednego 
miljona zł., 7) Telatycze, powierzchii 
tysiąc czterysta siedemdziesiąt ha, w ar­
tości półtora miljona zł., 8) Pratnlln, po­
wierzchni sześćset pięćdziesiąt ha, w ar­
tości pięćset tysięcy  zł., B) majątkj miej­
skie: domy w Paryżu przy tri. Euler Nr.
2 i przy ul. Durmont d‘UrviIfe Nr. 47, 
wartości ogółem dwa miljony pięćset 
tysięcy złotych, sum y z wierzytelności 
hipotecznych, sumy należne z tytułu par­
celacji, zaległe tenuty dzierżawne itd.

Ponadto śp. hr. Potocki zapisał na 
rzecz fundacji całkowite urządzenie 
wewnętrzne swoich pałaców 1 domówi 
"kraju i zagranicą, obejmujące meble, 
obrazy, sprzęty gospodarcze, srebra 
stołowe jtd., ogólnej wartości 2 miljony 
złotych.

KRONIKA MORSKA
BIZONY DLA BIAŁOWIEŻY. Sta ek

„Pułaski*1 przywiózł z Ameryki do Gdy­
ni okaz bizona amerykańskiego, prze­
znaczonego dla warszawskiego Zoo. —  
„Kościuszko11 przywiezie dnia 18 b m. 
4 bizony, ofiarowane przez Polaków 
amerykańskich, a przeznaczone dla Bia 
lowieży.

ROZW ÓJ GDYNI. Miarą rozwoju 
Gdyni jako portu bałtyckiego jest fakt, 
że w chwili obecnej posiada ona połą 
czenie ze 120 portami świata, którfe to 
Połączenia są obsługiwane przez 40 linij 
okrętowych. W  liczbie tej 4 linie stano­
wią w łasność polskich przedsiębiorstw 

1 komunikacyjnych morskich*

KRONIKA ŁUm SKA

Przed likw idacją 
„Legjonu Miodyeh”

Rok akademicki w  Lublinie zaczyna 
się tym  razem od niebylejakiej sensacji, 
według bowiem obiegających pogłosek 
rozwiązany ma zostać na Katolickim 
Uniwersytecie Lub. ..Legjon Młodych".

Sprawa ta była dojrzała oddawna. 
Wobec w yraźnie bezbożniczego charak­
teru „Legionu Młodych", wobec nieu­
stannych wystąpień przeciw Kościołowi, 
po potępien‘u tej organizacji przez Epi­
skopat polski — tolerowanie jego istnie­
nia na katolickim uniwersytecie budziło 
ogólne zdziwienie i zastrzeżenia, Tłuma­
czono to ogólnie personalnemi wpływa­
mi rektora Kat. Uniw. Lub., ks. Szymań­
skiego. zaawansowanego sanatora.

Obecnie akademicki „Legjon Mło­
dych" na uniwersytecie lubelskim na w y­
raźne podobno zarządzenie Episkopatu 
polskiego ma przestać istnieć.

KROMKA TARNOPOLSKA 

Nowa polska placówka
Nowy polski dom ludowy powstał w  

Janówce, w  powiecie tarnopolskim. W  
poświęceniu nowej placówki polskiej na 
Podolu w ziął udział p. wojewoda Ma- 
ruszewski i p. starosta Malicki.

O zdarzeniu tern jednak dowiaduje 
my się z prasy ruskiej, która skrzętnie 
notuje wszelkie wybitniejsze momenty 
narodowego życia polskiego w  Mało- 
polsce Wschodniej. Nasze społeczeń­
stw o nie uważa za stosowne informo­
wać swojej nrasy choćby o tak ważnej 
sprawie, jak wybudowanie nowego do­
mu ludowego. Czy tak być powinno?

i t ia S i B 'qJq b ie liz n ę  g o to w a ć  
p rzy n a jm n ie j 15 m in u tl

RADIO N sam
pierze

R P 1 9 - J *

Kampanja przeciw nadużyciom ży­
dowskiego wójta Tuchli Moszka Lip- 
schtitza, w yw ołała w całej Skolszczyź- 
nie żyw y oddźwięk. Teroryzowani prze­
zeń ludzie nabrali nieco odwagi i dzięki 
temu możemy rzucić nowy snop światła 
na jego przestępczą działalność. Rzecz 
jasna, że te-az zmierza ona wszelkiemi 
siłami i sposobami do zatuszowania ca­
łej sprawy. W  tym celu w ytoczył Lip- 
schiitz z ranienia gminy proces grunto­
wy głównemu świadkowi oskarżenia, 
radnemu Suranowiczowi — jakkolwiek 
ten oświadczył, że podda się bez pro­
testu ewentualnemu orzeczeniu komisji 
rozjemczej.

Ponadto wobec świadków Fedora 
Statutiaka, Iwana Matwijowa i Iwana

W ołoszyna p. wójt oświadczył, że do­
brze zapłaci temu. kto wybije Surano­
wiczowi złote zęby.

Takie oświadczenia składa człowiek, 
który winien stać na straży ładu i po­
rządku!

I tu z całym naciskiem należy stwier­
dzić, że Lipscniitz będzie dopóty sKładał 
cyniczne ośw iadczeni, teroryzował 
świadków, groził wybiciem zębów i t. d. 
— dopóki pozwoli mu na to zajmowana 
dotąd jeszcze stanowisko wójta. Dlatego 
też w  imię dobra śledztwa należy prze­
słuchać świadków w czasie nieobecno­
ści Lipschiitza; w tedy p. sędzia śledczy 
dowie się o wszystkich sprawkach wójta 
Tuchli.

=  X  =*

Przed przysięgłym, w  Przemyślu to­
czyła się 12 i 13 bm. niezwykle sensa­
cyjna rozprawa przeciw żydowskiemu

m

O S T A T N IE  D N I S P R Z E D A Ż Y
losów I. klasy Loterji Państwowej w szczęśliwej Kolekturze

„RUNO". RAWICZ 1 SKA
Lwów, Akademicka SJ.

gdzie w ubiegłej Loterji padła główna wygrana w kwocie

ZŁ. 300.000. na los nr. 56.439
Ciągnienie I. k lasy: 18, 19, 2 0 ,2 2  I 23 p a źd z ie rn ik a  b. r. 
Ceny losów ; Ć w iartka z l. 10. p o łó w k a  z ł. 20 cały s ł. 40.

Kto nie g ra  r  nie  w y g ra ! $r-

Rankiem 11 bm. do Szynwałdu pom­
knął z Tarnowa szereg motorowych 
i konnych pojazdów. Przybywających 
w itał sędziw y założyciel Szkoły, ao- 

tąd jej opiekun i nauczyciel, ks. pra­
łat Al. Siemieński. W śród szaleru b. 
uczennic tej szkołj', śpiewających „Kto 
się w opiekę", wprowadzono przyby­
łego na uroczystość ks. Biskupa Dra 
Fr. Lisowskiego do kaplicy szkolnej, 
gdzie odprawił oontyfikalną Mszę św. 
Zkolei od ołtarz? przemówił ks. prałat 
Mazur, proboszcz parafji Katedr. Zna­
komity kaznodzieja omówiwszy dodat­
ni w pływ szkół j ośrodków rolniczych 
w Polsce, sławił zasługi śp. Edm Bo­
je-nowskiego, ks. Bli.zińskiego, ks. Ty­
czyńskiego, ks. Siemieńskiego, oraz 
S.S. Służebniczek.

P o  M szy św. odśpiewano „Te De- 
um“ i ,,Boże coś Polskę".

Następnie udano się na zwiedzanie 
w ystaw y szkolnej, obejmującej działy- 
ogrodniczy, krawiieczyzny domowej i 
w ykresów  rozwoju szkoły.

W  południe odbyła się uroczysta a- 
kademja, którą otw orzył, witając jej 
uczestników, ks. Siemieński.

przekupniów5 Józefowi Horcszowsk5e  
mu (!), który w  bestjalsk; sposób za­
mordował 18 kwietnia br. szewca Sta­
nisława Szpryńskiego. Fioroszow- n 
miał stare porachunki z niejakim An­
drzejem Hawrylakiem. W krytycznym 
dniu, kiedy Hawrylak przechodził obok 
v ózka, na którym Horoszowski imał 
towar, żydowski przekupień zdzielił go 
kJka razy laską. Popołudniu zajście się 
powtórzyło. Żyd pochwyc’1 fi. za szy­
ję i począł go dusić. W tym '•'jaśnie 
momencie przechodził przez tzw. „ży. 
dowskle miasto" Szpryriski, który w i­
dząc znęcanie się napastnika uad h a . 
wrylaklem, pochwycił go w Pójj W 
tym momencie Horoszowski wydobył 
z kieszeni sztylet i  ugodził nim Szpryti 
skiego w  samo serce.

Besfjalski morderca na tern nie po* 
przestał i choć Szpryński padł na 
wznak, wbił mu sztylet jeszcze raz w 
plecy. Dalszym ciosom przeszkodzi) 
szwagier ofiary Chryń, który morder­
cę unieszkodliwił. Szpryński, przewie- 
ziony io  szpitala, zmarł.

Horoszowski tłumaczył się na roz­
praw ie obroną konieczną. Tymczasem 
liczni świadkowie zeznalj ponad wszel­
ką wątpliwość, że Horoszowski zamor­
dował Szpryńskiego bez powodu

M orderca pochodzi z Drohobycza 
i ma ukończone IV. kL gimn. Bawił we 
Wiedniu, następnie w: Palestynie, skąd 
jednak wrócił do Polski, dla leczenia 
malarii. Zeznawał w sposób pewny, nie 
przyznając się do winy. Obciążające

P 0 powołaniu na przewodniczącego 
b posła i b. wykładow cy dra A. Mat~- 
kiew ;cza, zabrał głos Ks. Biskup, któ­
ry  nazwał Szynwałd perłą Djecezjj tar­
nowskiej. Dziękując ks. Siemieńskiemu 
i jego współpracowniczkom S.S. Służeb 
roczkom za to, Cq zdziałali, ks. Biskup

pod- WYCIECZKA DO BERLINA
niósł w pływ korzystny Szynwałdu na d o  30« X* d o  7« XI.
powiat i na dalsze okolice, poczem na- | Cena 90 zł
czelnik Wydziału Szkol Zawodowych | z . u  ty lu  j .  19. 10. 1934. P. B. P

„Fr

zezania świadków nie robiły na . nim 
żadnego wrażenia. Trybunałow i prze­
wodniczył wiceprezes Poeche, wojo­
wali s .s . o. Charłampowicz i Eisner. 
Oskarżał prok. dr. Mitana, b ro n j adwo- 
Kat dr. Tanenbaum.

w Kuratorium Krakowskiem p. L. 
M lsky i b. szynwałdzianka p. Ewa 
Węglówna wygłosili rzeczowe w  tre ­
ści a piękne w formie referaty.

Na zakończenie jedna z uczenie po­
dziękowała w serdecznych słowach ks. 
Siemieńskiemu, S.S. Służebniczkom za 
ich trudy i pracę, u zebranym za u - 
czestnictwo w Akademii.

Po uchw alen iu  wniosku ks. kan. Ro- 
goża o założeniu Związku b. Szynwał- 
dzianek, odśpiewano chóralnie ,,Bozc 
coś Polskę", poczem. dr. Mntakiewicz 
zamknął Akademję, która na obecnych 
w yw arła naprawdę piękne i niezapom­
niane wrażenie.

-rancopol“ Lwów, ni. Fredry 6. Tel. 45-66, 
28721

— F U T  R A —
r . t .w .  i na zamówienie, w uolkU prieróhkt 

wykę aulo lolldBio I tu l#  firma 
F . I J .  L U B E L S C Y  Lwów, RnUwilcU*. 5
 tel. 48-70. —  Dogodne epłaty. 14f j_

ADWOKAT

DR.  J A N K O W S K I
p rz e n ió s ł  Esancelarję

i  nL Fridrichów na ni. iw, N ikołaja 21
?B6Q1
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a a  D Z I E Ń  N I E S I E ?  I Najświeższy transport WIN kaukaskich i Lrymskich od 3*75 fl.
F-a Stadtm filier Lwów, Rynek 34

14
PAŹDZIERNIKA
Wseh. ił. 5 g. 43 
Zach. śł. 16;, 36 m*

N ied z ie la
Kaliksta 

PfcD. Terasy Jadwigi

GULASZ CIELĘCY Z> SOSEM 
PAPRYKOWYM

1 kg. cielęciny od  łopatk i, 100 g. m a­
sła . 2 cebule. 6 pom idorów  albo 1/8 kg. pu- 
rće , 1 k>vaterka kw aśnej śm ietany , 1 łyżka 
m aki- r/--> m ałej łyżeczki papryki m ielonej 
3 M aggiego kostk i mil jonowe, sól.

Cielęcinę podzieloną w kostkę nasolić, 
oh rum ienić n a  rozpalonem  m aśle, poczem  
dodać drobno p o d a tk o w a n e  a uprzedn io  
sparzone cebule i poprószyć p ap ryką .

O ddzislnie ugotow ać pokro jone pom i­
dory- potem  przetasow ać- a uzyskany  
m iąższ dołożyć do  m ięsa. N astępnie zalać 
po traw ę ostudzonym  rosołem  z 3 Maggie- 
go Kostek bu ljonow ych i l-/_> szk lank i 
w rz ą tk u  i dusić pod  p rzykryw ą, aż m ię­
so  będzie m iękkie.

Na koniec zapraw ić potraw ę śm ieta ją . 
rozkłóconą 1 dużą łyżką m ąki, raz  zago­
tować, m ieszając  dobrze, aby się nie p rzy ­
paliła  i podać z m akaronem , k luskam i lub 
ta rtem i karto flam i. (x).

G dzie i co k u p ię  ?.
W A LICH IEW II '% K opern ika 2, SIODŁA, 
zaprzęgi, kufry ,, torby, teczki, po rtm onet­
ki. kagańca, baty . p*anrakl, koca n \  ko­
nie. Rok założenia 1863.

O ndnlację trw a łą  i w odną o raz farbo ­
w anie w łosów  w ykonuje w ytw ornie zak ł-d  
P flrtzla, H o tel George‘a, teł, 55-90- 1731

W YPRAW KI
s t u d e n c k ie  kałdry *ł. 12. — Kaca 

wełniane, Materace x trawy sł. 18, — Pa*
d»*kl i Ł j L T . P,,xłwki *  3 p->'*cd

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IE L B I

N iedzłela 14 10. g. 3.30 Zwyciężyłem 
kryzys. Ceny - najniższe, g. 7.30 M archołt 
g ruby  a sprośny. Abon 3.

Poniedziałek  15. 10. g. 8 w. Tylko j-3- 
den w ystęp. H an k a  Ordonówna".

W torek  16. 10. g. 7.30 -.12.00“ ACon 4.
Ś roda 17. 10, g. 7.30 ,12.000' A b o n  4
C zw artek  18. 10. g. 7.30 M archołt g ru ­

by  >i sprośny. Abon 3.
P ią te k  19- 10. g. 7,30 ,.12.000*' Abon i.
Sobola 20. 10. g. 7,30 .,12.000“ Aron 3.
N iedziela 21. 10. g. 3-30 Zwyciężyłem 

kryzys. Ceny najniższe, g. 7,30 „12 000* 
Abon 4. i

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 14. 10. g. 7.30 Tow ariszcz.
P on iedz ia łek  15. iq. g. 7-30 Mięczak
W torek  16 10. P rzedstaw ien ie zawieszo­

ne z pow odu próby g en era ln e j .,Cudze 
dziecko1*.

ś io d a  17.10 g. 7-30 Cudza dziecko. P re- 
m je ra  Abon 5. •

Czw artek 18. 10. g. 7.30 Mięczak A- 2.
P ią te k  19. 10. g. 7-30 Cudze dziecko 

Abon 5.
S obota 20. 10. g. 7.30 Cudze dzie*].> 

Abon 5.
N iedziela 21. 10. g. 7-30 Cudze dziecko. 

Abon 5*

r F U T R A
-----------------------------  nawa damikia i mę­

ski*, arak wazalkio przeróbki wadłag naj­
nowszych łam ali wykasuje tani* i selidnie 
Migazya i Praaawkia Futer Alokrnndra 
Wróbla lw ów , Haliaka 20 tal. 57.04. 1175

REPERTUAR KINOTEATRÓW
jAPOLLo: „Człowiek dwóch św iatów * E- 

lissa Landi.
ATLANTIC: „C zar w iedeńskiego walca**. 
COLOSSEUM: ..Spełnione marzenia.** — 

R ew ja: „Szukam , pukam*',
CAS1NO: Tu rządzi hum o r z Flij i Fla- 

pem . j
CHIMERA: „W esoła Z u zan n a '-' z L iljan  
' H arvey w głów nej roli.
GRAŻYNA: Quo ,\ad:*?. (wydanie dźw l'.- 
- kow>»). i  .j-
' KOPERNIK M arlena1 D ietrich w film ie 
, Im peratorow a-
MARYSIEŃKA: M arlena' D ietrich  Im pera­

to row a oraz rew ja-.R am -P am -P am . 
MUZA: Czibi. ' h : i
PAI. ACE: Czy Lucyna je s t dziew czyna w 

głów nej ro li S m o la rsk a  — Bodo,
•PAN: M iljon na ulicy o raz rew ja .
PASAŻ: Dziewczyna n a  rozkaz o raz rew ­

ja-
RA.i: Jej w ysokość praczka H ansi Nies-e 
STYLOWY: P ryw atne  ^..żvcift H enryka-

V III. oraz  rewja*

K ro n ik a  lw o w s k a

Dzisiejsza procesja jubileuszowa
Dziś. w  niedzielę, o goaz. 3.30 popoł- 

wyruszy z katedry obrządku łac. proce­
sja jubileuszowa pod przewodnictwem 
Ks. Arcybiskupa Dr. Twardowskiego.

W  czasie tej procesji zostaną odwie­
dzone następujące kościoły: OO. Jezui­
tów, OO- Dominikanów i OO. Bernardy­
nów, poczem procesja wróci do katedry-

W  katedrze zostanie wygłoszone ka­
zanie, po którem nastąpi błogosławień­
stwo Najśw. Sakramentem.

Odezwa do Młodzieży 
Akademickiej

O trzym aliśm y n a s tęp u jącą  odezwę:
Do ogółu P olsk ie j M łodzieży A kade­

m ickiej 1

Rok 1934 jest 1900-ą rocznicą O dkupie­
n ia św iata przez Boskiego Zbawcę.

Cały św ia t kato lick i ko rzy  się u etó-p 
Chrystusow ego krzyża oddaje cześć Eu­
charystycznej Tajem nicy śn iad a jąc  w ro­
ku jubileuszow ym  podziękę Stw órcy za 
dzieło Odkupienia-

K oleżanki 1 K oledzy 1 W śród szerok ich  
piaS kato lick ich  n ie  może b rak n ą ć  P o l­
skiej M ł o d z i e ż v  A kadem ickiej Lwowa!

W  niedzielę, 14 bm . w eźm iem y grem ­
ia lny  udział w procesji jubileuszow ej pro­
w adzonej przez Ks. A rcybiskupa, z ko­
ścioła katedralnego , d a jąc  dowód nie ty lko  
naszych głębokich uczuć kato lick ich , lecz 
także niezłom nej woli oparc ia  się o nie­
w zruszone praw dy Kościoła kato lickiego!

A kadem icki Zw iązek K ato 'icki. Soda- 
lic ja  M arjańska A kadem ików  UJK., Soda- 
licjn M a rja ń sk i S tudentów  Pol. Lw.

Zbiórka o g. 15 na p lacu  T rybunalsk im , 
koP) pom nika h e tm ana  Jabłonow skiego.

Dziś
14. X. 
1934

Stronnic tw o Narodowe
K o ło  L w o w s k ie

.  ■»•**»• _ i  stronnictwa
Dancing-bri. *̂ g |m. Piisudskiêi
P oczątek  o godz. 78.

ŚW IT. Przygoda n a  Lido z P lccarerem , 
Noc d l i  Ciebie.

WANDA: B ezdom ni.

B I E L I Z N A
n  e u i ,  krawaty, kapsla..* sra* sitatala 
aawsści w zakrciia mady ibęfklaj — po 

’ cenach naia iżazych  poleca
3 R. NO-i(RZYCKI
__________ Larów. Rntcwgkiego 2

KOM UNIKATY T E A T R Ó W  M IEJSK IC H
W  TEATRZE W IFLK IM  dziś wieczo 

rem  przedosta tn i raz  w iekopom ne dzieło 
Ja n a  Kasprowicza. ,.M arcliolt gruhy  a 
sp rośny11. M isterjum  to  obejm uje całok­
sz ta łt jednego życia ludzkiego- jego b la ­
ski i trudy, chw ały i nędze w uduchow io­
nym  skrócie. U kazanie się tego dzieła na 
scenie te a tru  lw ow skiego w yw ołało en tuz­
jastyczne odgłosy w całej p rasie  po lskiej.

Ju tro  w ystąpi w Teatrze W ielkim  o g. 
8 \v. I la n k a  O rdonów na najw ybitn ie jsza 
polska p ieśn iarka , u lub ien ica Lwowa wy­
kona  zupe łn ie  now y prosrram. B eszta bi­
letów  cło nabycia w K asach T eatrów  
M iejskich i w Kasie B iu ra  Fot Abo-Rad 
P lac M arjacki 9. tel. 26-56.

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓW KA W 
TEATRZE W IELKIM . D zisiaj o 3.30 pop. 
św ietna kom edja P. V u lp iusa „Zwycięży­
łem  Kryzys* Ceny m iejsc najniższe.

W  poniedzia łek  dn ia 15 bm . zespól Te­
atrów M iejskich w yjeżdża n a  zaproszenie 
m ieszkańców  P rzem yśla n a  w ystępy go­
ścinne do tego m iasta  gd/Je odegra  ,Z.cy- 
ciężyłeiE kryzys** P- V ulp iusa w sali So­
koła . Poczótek  p rzedstaw ien ia p u n k tu a l­
nie o godz. 8. w.

TEATR ROZMAITOŚCI. D zisiaj w ie­
czorem św iecąca sta le  tr iu m fy  kom edia 
D evala ..Towariszcz*' w p rem jerow ej ob 
sadzie. Będzie to  61 przedstaw ien ie tego 
arcydzieła h u m oru  i dow cipu.

Ju tro  w T eatrze R ozm aitości „Mię­
czak" H. H. Devisa. We w torek generalna  
próba „Cudzego dziecka*'. T ea tr  R o z m a i­
tości nieczynny.

ŚWIADOMOŚĆ, ze się za n iew ielką  kwo­
tę p ierw szorzędny ubiór kupiło, je s t rzeczą 
najw ażniejszą. 'W te j dziedzinie, jedynie 
Fowszecttny S kład  Odziczy —  p a saż  Mi- 
kolascha — jedyn ie  je s t m iaroda jny, gdyż 
w ystarczy tylko obejrzeć 3 w ielkie w ysta­
wy tej firm y, by móc się przekonać, że za 
dopraw dy m a łą  kwotę ■— m ożna się p ierw ­
szorzędnie ubrać!

R aglany w najm odniejszych  deseniach, 
ub ran ia , fu tra  i bajeczne m aterja ły , po 
k tórych  poznać najw yższą jakość....

K oroną w szystk iego  są  przecudow ne 
płaszcze dam skie o boga tern p rzybran iu  
fu trzanem , w cenach już od zł. 60- 65. 70.

M ala przechadzka do okien w ystaw o­
wych firm y Pow szechny S kład  Odzieży w 
P asażu  M ikolascha opłaca się stokro tn ie  
i w a rta  tego trudik . 28714

I w c:orajszy „Kurier11 uległ konfi­
skacie Skreślono nam niektóre 2dania 
2 kroniki warszawskiej, dłuższy ustęp 
z reportażu p. Toporczyka 0 stosunkach 
v  szkole ukraińskiej w powiecie stryj- 
sk'm ora2 ustęp z memoriału Tow. B rat­
niej pomocy techników do Senatu Poli­
techniki. Rzecz niesłychan.e znamienna: 
skonfiskowanym został także patrio­
tyczny ,Hymn Młodych11, drukowany 
ji.ż setki razy i śpiewany przez młodzież 
v całej Polsce. Konfiskata przyszła bar­
dzo późno, no o godz. 12.30 w nocy. 
skutkiem czego Czytelnicy nasi o trzy­
mali nowe wydanie „Kurjera11 z opóź­
nieniem.

Przeciw  konfiskacie o  ile zostanie 
zatwierdzoną przez sąd, wniesie r.y 
sprzeciw, oonadto prześlemy w szystk:e 
skonfiskowane ustępy Klubowj Narodo­
wemu dla zgłoszenia interpelacji w  Sej­
mie, Prześlem y je również Pp. Mini­
strom Spraw W ewnętrznych i Spraw ie­
dliwości 0raz P. Prezesowi Rady Mini- 
Sirów, nie sądzimy bowiem, by w in­
teresie państwa leżała konfiskata dzien­
nika za artykuły, broniące w sposób 
spokojny i poważny legalność; (repor­
taż ze stryjskiego) i słusznych praw 
młodzieży technlckiej.

Czytelnicy nasi, którzy na ostatnich 
przykładach obserwują codzienną, naje­
żoną trudnościami i przeszkodami, kam­
panię ..Kurjera1* o naprawę stosunków 
w państwie, nie zechcą mu chyba od- 
it ówlć poparcia w  tych wvsiłkach. 
Afconoiwanie i rozszerzanie „Kurjera1* 
jedynego polskiego oiganu publicy­
stycznego w Małopolsce W schodniej 
staje się dzisiaj równoznacznem ze speł­
nieniem ważnego obowiązku narodowe­
go. W obec prasy żydowskiej, zniepra- 
wiającej myśl polityczną społeczeń­
stwa, staje się dziś „Kurjer*1* pierw szo­
rzędną placówką obrony polskich i 
chrześcijańskich ideałów oraz placówką 
walki uczciwej i nieugiętej o utwierdze­
nie polskości w Małopolsce Wsch-od- 
n!ej. Abonujcie więc i polecajcie nasz 
dziennik swoim znajomym.

S.p. Zygmunt Hartleb
W  piątek, 12 bm. zm aił we Lwowie 

ś. p. Zygmunt Hartleb. b. oficer W. P., 
inwalida, odznaczony Krzyżem Niepodle­
głości, przeżyw szy lat 45. p. Zyg­
munt Hartleb należał do nader czynnych 

członków organizacyj niepodległościo­
wych i pracow ał przed wojna w Stałych 
Drużynach Sokolich, w  Drużynach S trze­

leckich i w tajnych organizacjach mło* 
dzieży. Społecznik ten gorący znany był 
w e Lwowie jako skrzętny zbieracz bro­
ni i z pod p o ra  Jego w yszły  takie p ra­
ce, jak: Szabla polska, jedyna tego ro- 
dzaju monografia. Karabin maszynowy 
i t. d.

Pogrzeb ś. p. Zygmunta H artle la  od1 
będzie się dziś, w  niedzielę, o godzinie 
12-tej w  południe z domu pogrzebowego 
przy ul. Kochanowskiego.

— i •
STUDENCKIE MUNDURY, gotow ó

oraz plaszcz'3 zim ow e we w ielkim  wybo­
rze po cenach fabrycznie zniżonych, sprze­
daje specjalny m agazyn  ubiorów  studenc­
kich firm y A. W ITTELS, Lwów, Rutow- 
skiego 7 naprzeciw  k a ted ry . 540 III.

X X X
Z d a rzen ia  I w y p a d k i

(a). WŁAMANIA MIESZKANIOWE.
Nićzńali spraw cy włamali się w  dniu 
wczorajszym do mieszkania ks. Andrze­
ja Mołdocha przy ul. Sieniawskiej 1. 1, 
po uprzedniem wybiciu szyby w  oknie 
mieszkania, skąd zabrali srebrne nakry­
cie stołowe i futro, łącznej w artości 
zwyż 1000 zł. —  Również nieznani 
sprawcy włamali sie ubiegłej nocy do 
kancelarii „Przychodni przeciwgruzli- 

czej“ przy  ul. Pijarów, gdzie skradli 
maszynę do pisania marki „Under* 
wood“ wartości 1000 zł.

Trzecie wielkife włamanie notuje 
w czorajszy raport policyjny przy ul. Po­
tockiego 1. 24, gdzje nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Sali Eisen- 
berga i skradli na jego szkodę gardero 
bę wartości zwyż 3.000 zł.

(aONA GORĄCYM UCZYNKU PRZY­
TRZYMANI. Funkcjonariusze policyim 

przytrzym ali wczoraj na gorącym u* 
czynku włamania znanych złodziei 
mieszkaniowych. W ładysław a Szyndra- 
lewicza i M kołaja Turka, którzy w 
piwnicy realności przy ul- Łyczakow­
skiej 62 wybili otw ór w  sklepieniu na 
przestrzeni metra kwadr, i już dostawali 
sie do sklepu, gdy zostali ujęci.

Nowa wystawa w Iwowskiem 
Tow. Przyjaciół Sztuk Piękcycli

W  ubiegłą niedzielę o db iło  się w s-a 
lach T- P . S. P . uroczyste otw arcie w y sta ­
wy jesiennej dzieł sz tuk1

Na w ystaw ę tą  sk ła d a ją  się: R ep rezen ­
tacy jna w ystaw a grupy  p lastyków  te r“, 
w ystaw y zbiorowa: Gośclńskiego. Kocha- 
now uriago M a.zkego i W yszatyckieJ. nad" 
to Sal ..i ogólny z nazw iskam i B unsch, 
Łotockt. Trusz, W ygrzyw alski F . i w in.

W  dniu  otw arcia przez Salę Tow arzy­
stwo, przewinęło się ponad 500 osób. Rów­
nież już w pierw szym  dn:u  sprzedano 
szereg prac-

Sam a w ystaw a, s to jąc a  n a  w ysokim  
poziom ie artystycznym , zaciekawi bezw at 
pienia w szystk ich  swą, oryginalnością ' 
gdyż prace n ad e s ła n i n a  n ią  nie podlega­
ły kom isji artystycznej T ow arzystw a, ty l­
ko zostaiy w ystaw iona na odpow iedzial­
ność artystów . Całość w ystaw y uzupe łn ia­
l i  k ilim y prof. G ajew skiego oraz m eta 
lo p la s ty k a  p. Ireny  P re is  ze Lwowa.

Ceny w stępu zniżone. W ystaw a o tw ar­
ta :e=-t codziennie od godz. 10 do 15 popoł.
Niefortunne wystąpienie Z. M, N.

Istn ie je  we Lwowie ..Związek Młodych 
Narodowców1. A jakże- Jeżeli n ik t o tern 
do tąd  n ie wiedział. 10 chyba dlatego, że ów 
,.z\viąjzek“ sk ład a  się z... .F u h re ra * . .ego 
..adjutanta* i coś z pięciu obalam uconych 
przez nich chłopców. ,.Związek“ ów przy­
go tow uje rew olucję i gotów je st ju t  objąć 
w ładzę w Polsce. W  tym  celu okupow ał 
jeden  sto lik  w ..Szkockiej* i u k ład a  listę 
p ro sk rypcy jną  • endeków 1*.

O statnio w ..Ftihrera*' w stą p ił duch 
b o jo w o -o rg a n iza cy jn y , pod k tó rego  wpły­
wem  postanow ił ruszyć .,w teren**. Ruszył.

W  p ry w atn em  m ieszkan iu  pew nego sa- 
na to ra  w K leparow ie odbyło się przy 
obecności około 20 ludzi zebranie- na 
którem  ..Fiihrer*' w yłuszczył 6wój p ro ­
gram . Kiedy skończył, jeden z obecnych 
zapytał, jak  się trzeba odnosić do  -sa- 
n ac ji“ , n a  co ..F iih rer-1 odrzekł, że p rzy ­
chylnie (głos w tłum ie : ..acha, w tedy bę. 
dzie posadka*',). ..Fiihrer** oburzy ł się: ,.Jo 
nie m am  posady!** (głos w tłum ie: ..ta  za 
co pan  w tak im  raz ie  siedzisz w „Szkoc­
kiej*1?).

Jak  w idać re fe ra t w yw ołał, ożyw ioną 
dyskusję...

Jeszcze bardziej ożywione by ło  zakoń­
czenie; kiedy ..F iih rer-* za in terpe io -tany  o 
S tronnictw o N arodow e zaczął na nie m io ­
tać  grom y, -mówiąc coś trzy  po trzy  e
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'U H a d o m o śc l spantów z

Przed tfa lk ą  na dwu 
frontach

t  .ż a d n a  iw U o d o m k ^  
j j i j  n U  d a ró w tu y * ’

Kronika krakowska

„Poświęcenie" sztandaru w... bożnicy

n iedw uznaczn ie  d&ll m u  d o  erozumienia* 
że p o d z ie la ją  jego zdan ie  (..wynosić «tę 
s tąd !"  „ n ik t łn  p an a  n ie  p ro s ili1' ..zabra­
n iam y p an u  tak  m ów ić I*'). .-F tihrer"
czm yhnął z a d ju ta n te m  do m iasta , rzuca­
jąc an a tem a n a  „teren**.

A zebran i?  Jak  ich było  p ię tn as tu  
ch łopa (zapisali się do... S tro n n ic tw a N a­
rodowego.

W ielka je s t bow iem  eiła  a rgum en tac ji 
„F tih rera". ale p rz y  sto liku  w  kaw iarn i 
Szkockiej.

Cleparensls-

KOMUNIKATY
z b i ó r k a  n a  d o ż y w i a n i e  u b o g i e j  

D z i a t w y  M iejski K om ite t OpieKi Poza­
szkolnej w e Lw ow ie u rzą d za  w  niedzielę, 
14 bm  zbiórKę uliczną n a  czele dożyw ia­
n ia  najuboższej dziatw y  Lwowa Z w raca­
m y się z gorącym  apelem  do PT. społe­
czeństw a i p rosim y  o d ronne datk i do pu­
szek osób kw estu jących .

..KONGRES ŚM IECHU" ..Gdy rad io s łu ­
chacz chce się ś n ra ć  —  to  n ie m a żartów*'. 
Pod tern h as łem  u łożony  został p rz iz  W. 
B udzyńskiego p ro g ram  „W esołej F a li" , 
którą, u słyszym y dziś, w niedzielę , o gooz. 
21.00. Jednym  z najw eselszych  punk tów  
program u będzie -K o n g res  śmiechu*', — 
odbyw ający się w  fan tastycznym  m ieście 
Ha — b a    ha —o. O tw arcia zjazdu  do­
kona lo rd  P ą k a jtis  S m iechajtio  w raz  z se­
k re ta rk ą  H idend lta  Zaśm dałasie. Sekcję 
żydow ską rep rez n to w ać  b ęd ą  A prikoeen- 
k ranz  i U ntenbaum . B ardzo  ciekaw ie za ­
pow iadają s ię  obsady sekcyj h iszpańsk ie j, 
rosy jsk ie j i., podsekcji lwowskiej.

TRANSM ISJA Z MIĘDZYPAŃSTW O­
WEGO MECZU BOKSERSKIEGO. N ieby­
ło ja k ą  se n sac ją  d la  rad josłuchaczów  bę­
dzie dzisiejszy  re p o r ta ż  z Międizynarodo- 

Meczu B oksersk iego  P o lska — Cze­
chosłow acja, k tó ry  ro zeg ra  się w  cyrku  
wai szaw skna. Mecz ten całkow icie bedzie 
nag rany  n a  taśm ę m e ta lo w ą  a p a ra tu  Stee- 
la  i w ty m  sam ym  dniu, t j  w  niedzielę o 
godz. 22.30 o tw o r z o n y  dzięki tem u  apa­
ratow i przez m ikrofon.

Ogłoszenia w „Kurjerze** 
są  skuteczne i tan ie !

2E SREBRNEGO EKRANU

„i m p e r a j Orov: a ‘
KOPERNIK — MARYSIEŃKA)

Sukces h isto rycznego  film u „K ata­
r y n a  W ie lk a"  reżyserji A. Cordy 6kusił 
S ternberga do opracow ania  po ra z  drugi 
te8o  sam ego tem atu  z tam , żs. głów ną 
folę zam ias t E lżbiety b o rg n er ob ję ła  Mar* 
le&e D ietrich  jako  „lmperatorowa"*- Sce­
nariu sz  obejm uje spo ry  w ycinek życia 
hozyszlej carycy od m łodości aż do za­
m achu  n a  je j męża. ca ra  p io t r a  III. Ra- 
żyser opracow ał ten  film  z rozm achem  i 
^  s ty lu  am erykańskim , n a  tle oszaiam ia- 
lących aw ym  przepychem , ale m ocno 
fan tastycznych  dekoracyj. S tąd  też m oże 
hie oddziaływ a tak  m ocno n a  polskiego 
J^idza m im o w prost fascynującej gry M ar­
lenę D ietrich i przepychu  w ystaw y. Na 
ezczególne p o d k reślen ie  z a s łu g u ją  w ,.Im - 
h era to row ej" doskona łe  zdjęcia będące 
P raw dziw ą ozdobą, ta go b ą d i co bądź n ie ­
przeciętnego film u. fu .)

2 SADU LWOWSKIEGO 
Proces właścicieli Ska „Brody"

(s/) W czoraj p rzed  sędzią  O lcbaw ą to- 
^ y ł  się dalszy ciąg procesu przeciw  w ła­
ścicielom Spółki .,B rody" pp. R udroiow i i 
.Schmidtowi. Zeznaw ali m iędzy innym i 
t r a k t o r  lasów  w ym ienionej spółki ipż 
^°linow sk i.
. R ozpraw ę odroczono do  n as tęp n e j so­
boty

Pomiędzy oczekiwaniem 
pochwały a trupem

’s.) W łaściw e spraw ozdanie z rozpraw y 
U dow ej, k tórej tre ść  podajem y poniżej, 
^ m a g a ło b y  odpow iedniego w stępu. 
O trz y m u je m y  się z tern jednak , gdyż 
mrna, treść  odda tło.
t P rzed  trybunałem  sądu  karnego  we 
Jr^owie. k tó rem u przew odniczy ł p. r. 
O o rz a k  a o skarżał prok. dr. Dziurzyński* 

b starszy  posterunkow y P. P. S ta- 
0 ' a w  Bieleń ze S okala , kom isarz poste- 
udku w K am ionce W ołosk ie j, oskarżony 

in^0, w nocy z dnia 19 n a  20 czerwca 
• 3i r. w Ław rykow ie. podczas wykony­

wania swoich czynności służbowych, a ’io 
czasie służby patro low ej bezpraw nie, 

fobii uż.ytek : z k a rab in u  i bez żadnago 
du 5 strza łam i położył trupem  Iwa- 

Koczana. K ule p rzeszy ły  m u p łuca  i 
' eTtfe ofiary  i K oczan p a d ł n a  m iejscu 
ll’UDenł,

D zisiejsza n iedzie la  budzi w  całej 
P olsce ogrom ne zain teresow anie. W  dniu  
ty m  bow iem  w ystąp ią  nasi rep rezen tan ci 
rów nocześnie n a  dw u fron tach : Jedna je­
d e n a s tk a  p iłka rzy  spo tka się  z R um una­
m i w e Lwowie, d ru g a  w R ydze z Łoty­
szam i.

Otóż trzeba zaznaczyć, ie  m ecze p ił­
k a rsk ie  w obecnej chw ili n ab ie ra ją  dla 
nas  ogrom nego znaczenia. Chodzi tu  
zw łaszcza o m ecz z R um unją. jako p rze ­
ciw nikiem  groźniejszym . Mecz ten  bedzie 
o s ta tn ią  deską ra tu n k u  p res tiżu  naszego 
p ilk a rs tw i. W  obecnym , bow iem  sezonie 
spo tykały  nas do tk liw e klęski: p o  w iosen 
nych po rażkach  z D an ją  i Szw ecją w 
iden tycznym  sto su n k u  2 4, p rzegraliśm y 
do Jugoslaw ji 1:4, l , nas tęp n ie  do  Nie­
m iec 2:5.

W  niedzie lę  więc będziem y s ta ra li się 
zrehabilitow ać wobec zagran icy ; będziem y 
usiln ie  dążyć do o dzyskan ia  te j marKi. 
jaicą w yw alczyliśm y sobłe w ro k u  zesz­
łym  św ietnem i rezu lta tam i, z Czecham i i 
N iem cam i. D iatpgo też do spotKan nie- 
dzieinycn przygotow ujem y aię bardzo  ota- 
ra n n ie ; zarząd  PZPN -u dbając  o  formę 
graczy, jakoteź chcąc u ła tw ić  K ap tanow i 
zw iązkow em u u tw orzenie dwóch jak  n a j 
lepszych zespołów  rep rezen tacy jnych , u- 
rządził w W arszaw ie  obóz tren ingow y 
dlL 38 p iłb ju zy , Po tren ingach  w yłonione 
zostały  z pośród) tych graczy dw ie jede­
nas tk i.

Jeśli chodzi o  szanse. to należy się 
spodziew ać zw ycięstw  naszych  n a  obu 
fron tach ; g ra  bow iem  Łotyszów  n ie sto i 
n a  w ysokiem  poziom ie, d la tego  tu  zwy­
ciężyć pow inniśm y stosunkow o łatwo. 
Również i z R u m u n ją  liczym y n a  sukces, 
choć m a on a  w  tym  sezonie do zan o to ­
w an ia  k ilk a  p ięknych  w yników . W  spot­
kan iu  z n ią  dużo pom oże nam  w łasna 
publiczność, dop.-igująca sw oich, jak  i 
w łasne boisko. R eprezentanci nasi muszą 
dołożyć w szelkich  s ta rań , by w yw alczyć 
d la b a rw  polskich’ zwycięstwo, by zdobyć 
to dobre im ię u traco n o  w skutek  osta tn ich  
klęsk. bees■r I -T  ^

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE
LWÓW, M iędzypaństwowy mecz pił­

karski Rumunją —  Polska na boisku 
Czarnych o godz. 12.

WARSZAWA. M iędzypaństwowy 
mecz bokserski Czechosłowacja — Pol­
ska.

Pościg samochodowy za balonem.
Jeździeckie M istrzostwa Polski.
KRAKÓW. Mecz piłkarski: repr Li­

gi —  repr. Klasy A.
Wyścigi motocyklowe na torze żuż­

lowym.
Mecz bokserski W isła — Wawel.
POZNAN. Mecz piłkarski Łódź — 

Poznań.
RYGA, M iędzypaństwowy mecz 

piłkarski Łotwa —  Polska.

O W EJŚCIE DO LIGI GRAJA: Czar­
ni — Rewera w  Stanisławowie; P.K.S. 
—  7 p. Leg w Chełmie; *iryf— Legia 
w  Toruniu, oraz Unja — Śląsk w So­
snowcu.

Ponad to  B ieleń oskarżony  został o to, 
że okaleczy ł zw łoki śp, Koczana. zadając  
m u 5 ran  ostrem  narzędziem , czem  dopu­
ścił się zbezezszonia zwłok.

P o  zam ordow aniu  K oczana B ieleń  do­
niósł te lefonicznie P ow iatow ej K om endzi” 
P, P . w Raw ie R uskiej o dokonaniu  kry­
tycznej nocy sabotażu, k tóry  m ia ł w yglą­
dać w ten sposób, że spraw y ułożyli na 
szynach zasłonę śn ieżną z desek, po  któ­
re j przejechał pociąg.
' W  czasie śledztw a wyszło na. jaw. żc 
..sabotaż" len w ykonał sam  B ie le ń .. Obok 
tru p a  zam ordow anego Koczana! znalezio­
no obcęgi, 5 naboi karabinow ycn i ucięty 
k a ra b in  -wojskowy. I  w tym  -w ypadku wy-

. Ogólne zdumienie w  Kiakowie w y ­
wołało rozesłane przez kierownika szko­
ły  powsz. im. Mikołaja Reja zaprosze­
nie na „poświęcenie" sztandaru tej szko­
ły  w  b ó żn !cy  ży d ó w  p o stęp o w y ch  przy 
u!. Fodbrzezie, które ma się odbyć 21

(rz.) Ze sfer rzemieślniczych zw ra­
cają nam uwagę na dziwną administra­
cję Miejscowej Izby Rzemieślniczej.

Dom przy ul. św. Anny, w którym 
mieszczą się biura Izby oszacowało bu* 
dowiiictwo miejskie na 165-000 zł., nie­
wiadomo wiec dlaczego zapłacono za 
ten gmach aż 260.000 zł.! Osobliwie 
przedstawia się również kalkulacja czyn­
szów w domu izbowym za rok bieżący.

Zą dwa m!eszkania 3-pokojowe z 
kuchnią na parterze jest pobierany 
czynsz w  wysokości 4.800 zł., za sześć 
pokoi i 2 kuchnie na I piętrze zajmowane 
przez Izbę Rzemieślniczą —  17.400 zł.

(rz,) W ojew ództw o krakow skie zatw ier­
dziło osta teczn ie p lany  regulacji w ielkie­
go b loku gruntów , n a  których s to ją  za­
budow ania .,C.zasu" m iędzy ulicam i Św. 
K rzvża a św. M arka. Ja k  donosiliśm y, 
ściciel tych g runtów  p. Potocki w zw iąz­
ku z likw idac ją  „Czasu ‘ z dniem  1 stycz­
nia 1935 r  przetirowadzil parcelację całe­
go obszaru- p rzedk ładając m ag istra tow i 
odpowiedni .projekt.

P o  zn iesien iu  zabudow ań ..Czasu" na 
w iosnę przyszłego  roku. m iasto  p rzystąp i 
do u rządzen ia  now ej u licy n a  rozparce­
low anych g run tach  po-Czasowych. B ędzlj 
0» a  bieg ła od  szoiy im , św. Scholastyki

kazło  śledztwo, że przedm ioty  te  -łożył 
m orderca obok zwłok ^m o rd o w an eg o . 
T łem  m orderstw a była chęć zdobycia po­
chwały z 3 strony w ładz za trop ien ie sabo- 
tażystów. Rozpraw a w ykazała cały szereg 
p rzykrych  śzczegółów. Zc_nawało 10 św ia­
dków z kom endantem  Kochanowiczem z 
Rawy R uskiej n a  czele. Obronę prow a­
dził ad w. dr. H eilpern.

W  w yniku przeprow adzonej rozpraw y, 
Bieleń został skazany: za przekroczenie 
obrony koniecznej na 7 m- aresztu, za 
zbezczeszczenie zwłok n a  4 m.- a za fał­
szywy m eldunek o  sabotażu na 4 m. Łącz­
nie B ieleń o trzym ał karę 1 ro k u  aresztu-

października br.
Dotychczas jeszcze się w Polsce nie 

zdarzyło, aby sztandar pub'icznej szko­
ły  powszechnej był „poświęcany" w 
bóżnicy żydowskiej!

za 6 pokoi i 2 kuchnie na II piętrze — 
2.409 zł. rocznie. Czemże więc należy 
tłumaczyć, że za lokal na I piętrze rów- 
ire wielki jak na II p. płaci Izba Rze­
mieślnicza aż o 15.000 zł. więcej roc znie? 
Nic zatem dziwnego, ze wobec takiej 
gospodarki nakłada się rocznie na zubo­
żałych i wyniszczonych do ostatnich gra 
nic rzemieślników specjalne podatki na 
Izbę Rzemeśln. I robi się w okresie 
gdy czynniki oficjalne propagują szum­
nie hasła oszczędności, a nie wglądną w 
gospodarkę instytucji, w  której winna 
być przeprowadzona gruntowna sanacja

przy' u l. św, M arka ku  ul. św. Tomasza, 
rów noległe do u l. św. Krzyża, Na p arce­
lach  od strony  p la n t s ta n ą  gm achy 6-cio- 
piętrowe do w ysokości 26 m. Z»a u rzą d ze­
n ie parcel pod budow ę gm achów  p. P o ­
tocki zobow iązał sią zi płacić gm inie m ia ­
s ta  K rakow a 70.000 zł. Szereg tych ..dra­
paczy" będzi’3 stanow iło  bok czworoboku. 
Równolegle do n ieg o  a  więc wzdłuż św 
Krzyża s ta n ą  kam ienica 4-ro piętrowe, 
k tórych  budow ę zapoczątkow ał p. Szar- 
ski bogaty  przem ysłow iec k rakow sk i w ła­
ściciel .„Szarej K am ienicy1*. Na narożnej 
parceli u w ylotu  ul. św. T om asza i św. 
Krzyża s ta n ą  już okezały  4-ropiętrowy 
budynek, pakrńw anw  obeen1® dachówką. 
Ma on 18 m. wysokości i je s t diuższy o 
3 m. od sVony ul. św. Krzv*n jak  #-v. T '  
m asza. N b  parte rze  będą się  mieściły 
sklepy o obszernych sklepow ych p o rta ­
lach. a wyższe p ię tra  gm achu z a /m i m la­
skan ia  trzech  1 pięclopokojowe. Obecnie 
Jest to  najw iększy budynek  przy ul. św. 
Krzyża,

—0—
REPERTUAR TEATRU 
IM . J, SŁOWACKIEGO

N iedziela 14- 10. popol. „Domek z kart* 
wiccz. „L ilia W eneda"

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „Królowa szybkości" i  Pil- 

nuj sw ego męża-"
APOLLO: lm perato row a.
BAGATELA: „Sym fonja życia*’ i, rew« 

ja  . W ikarów ka w  ruchu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..R atpu tin" 
PROM IEŃ: „P arada1 rezerwistów*1, 
SŁONKO: „King Kong*
SZTUKA: B urza w szklance wody* 
ŚW IT: K om pozytorzy" (Pat i P a ta

chon).
UCIECHA: M ark iza Y orisaka. 
WANDA: Czy Lucyna to  dzifcv.czyna. 
ZORZA: „B ranka  Syna Puszczy'*

SZANSE WYGBftPIJ 
i D I B R Y  UCZYNEK

ma ty!ko ten

__________________________  kto kupi los

W K O L E K T U R Z E

„ R O D Z O N Y  S I E R 0  3 E J "
 __ . . . .  Uf P_ H a w r a n k a

to

0 gospodarce Izby fcerr.ieśtaitze i
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AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

N iedziela, d n ia  14 październ ika  1931 r.
8.00 Aud. por. 9.55 Z-apow. progr. 10.*0 

P ły ty . 10.39 N abożeństw o z Kościoła św- 
Krzyża. K azanie n t. „Miłość chrzęścijań  
ska a spraw iedliw ość w zajem na1' wygł 
ks. prof. dr. Jan  S ałam ucha. P o  nabożeń­
stw ie  m uz. relig . z p ły t  11.57 Sygnał cza­
su i h e jn a ł. 12.03 W iad. roln. m eteor. 12,05 
.,Silva R erum ". 12.10 Tygodniow y przegl. 
tea tr. 12.15 P o ran ek  muz- z K onserw ator­
iu m  W arsz. w wyk. ork. iu h a rm . pod dyr. 
M. M ierzejew skiego i Km m a S zabranska 
(śpiew). W  progr. F. S m etana, A- Boro­
din. A. G reczaninow. S. R achm aninow , P. 
C zajkow ski. C. Cui. M. R im skij-K orsakow . 
M. Lipski. F. Szopski. J. M aklakiew icz. 
13.C0 „Przez lądy i m orza" wygł. p- B. 
Paw łow icz. 13.15 Zakończ, m lędzypaństw . 
m eczu piłk. P o lsk a— R u m u n ja  T rans, n a  
wsz. st. P . R.

14.00 K oncert popul. w  wyk- prof. 
M arji T rusiów ny (skrzypce) 1 Zofjl Śnla- 
u rw sk ie j (fortepian). 1) Żeleński: Caprice 
H um oreska. M azurek—w yk. p. Z- Śniadow  
ska. 2) Utw, na skrzypce i fortep. — wyk. 

'prof. M. T rusiów na. akom p. Śniadow ska. 
14.30 P łyty . 15.80 „W ynik i gospod. w ysta­
wy w łókien, we Lwowie"- pogad. ro ln . H e­
leny  W olsKlej. T rans, na wsz- st. P . R. 
15.15 Z Poznania. P ieśn i w wyk. M arji 
Kaupe. W  progr-: F r. Liszt. M. R im skij -  
K orsaków . A, Alab.iew, T. K assern. F, No­
w ow iejski. 15.25 „Przegl- rynków  prod. 
ro ln . 15.35 Z P oznania D. c. pieśni w wyk- 
M. Kaupe. 15.45 S krzynka roln. w  OPr. 
lnsp . R. S ozańsk iego . 18.00 ..Janosikow a 
osta tn ia  w ypraw a zbójecka" K- P rzerw y - 
T etm aje ra  — odcr. J. Gałdyn. 16.20 Recit, 
wioloncz. K- W iłkom irskiego. W  prngr. 
CI. Debussy. M. Ravel- G. F a u rś  B. Go- 
dard . 16.45 ..Łam igłów ki11 — H. Ładosz.
17.00 Muz. do tań ca  w wyk. Zesp. J. Ró­
żewicza i H- Ładusza (conferencierka). 
17.50 ..Książka i w iedza" — ..Żywot zasłu­
żonego obyw atela" (P am ię tn ik  d ra  Lasoc­
kiego) —  prof. H M ościcki. 18.00 ..Teatr 
'W yobraźni" dla uczczenia 125-ej rocznicy 
ur. J. Głowackiego nad. skrót, d ram a tu  pt. 
„H orsztyńsk i". 1.9,00 K oncert chóru  „E ry . 
a n a ‘ cz. I . T rans, na wsz. st. 19.15 ..Życie 
m łodzieży". 1930 K oncert chóru  ..E ryana" . 
Kom pozycje: E ryano - W łast. H il l-W ła s t ,  
A lbeniz -  Rybicki. E ryano - F rydw ald . 
L a m a -M e te o r , W róbel - W łast- 19 45 P róg , 
n a  dzień nast. 19.50 Fełj. ak t. ,/W ystaw a 
p la s ty c zn a  kobiet" —  J. Kleczyńskl-

20.00 K oncert symf. w wyk. ork. symf- 
P. R. i Ju lju sz  W olfson (fortep-). C. M 
W eber: U w ert. do oP „E u ry an te"  — wyk 
ork. C. M- W eber: C oncertino  — z tow 
ork. p. W olfson. J Svendsen: 2 m el. łud- 
szwedzkie, E. Grieg: S u ita  -.Sigurd Jo r- 
sa lfa r"  — ork. 20-45 Dziennik wiecz. 20.55 
...Tak p racu iem y w Polsce"- 21.00 .-Nn W e­
sołe! Łw. F a li1' N r. 74. ..Kongres śm ie­
chu". 21.45 W iad. sport, ze Lwowa na wsz, 
st, P. R. 21.46 Z K rakow a, Katowic itd  
W iad. sao-rt- 22.00 S krzynka poczt, techn.

W. F renk iel. 22.15 K oncert reb l. 22.39 
R aport z m iędzypaństw . meczu boks. P o l­
ska—-Czechosłow acja: w Cyrku W arsz
23.00 Kom. 23.05—23.30 D. c. muz. tan 
z „Oazv" '

19.30 KOLONJA. Opera.
20.00 SZTUTGART. Opera.
21.30 SOTTENS. O peretka.

— o —
H a j l e p s z e  n o w o c z e s n e  

r a d j o a p a r a i y
poleca najtaniej wytw órnia

E K R A V O X*
Lwów, Lindego 10

99
7513

= X  =
Radjostacja krakowska

N iedziela, dn*a 14 październ ika  1934 r.
9.00 Aud. po ran n a  z 'W arszawy. 9.55 

T rans, ze Lwowa- 10 10 P ły ty . 10.30 T rans, 
z W arszaw y. 11.57 Sygnał czasu i he jna ł 
12.03 T rans, z W arszaw y. 1205 .,10 m inut 
O tea trze" . 12.15 T rans, z  W arszaw y 1 
Lw ow a. 1400 P ły ty . 15.00 T rans, ze Lwo­
w a i P oznan ia. 15.25 ..Gawędy po d h alań ­
sk ie" — ..P rzestro g a  d la tu rystów  i m y­
śliw ych" St. K rzeptowskiego- wygł. p. W  
Dorula- 15.35 D. c. transm . z Poznania, 
15.45 ..Szanuj zdrow ie należycie" — ..C 
szczepieniach przeciw gruźliczych" wygł.

KUBJER GOSPODARCZE-8P0ŁECZHY

S m u t n y  l o s  I k s i ą ż k i
i  U s l ą g a r s t w a  p o l s k i e g o

Od pewnego czasu ze szczera cieka­
wością podchodzę do okien w ystaw o­
wych księgarni Gubrynowicza we Lwo­
wie, położonej naprzeciw katedry. Ot­
wierają się one przedemną, jakby wzo­
rowy katalog nowości. Idą po sobie 
kartki « okna: literatura najpoważniej­
sza, dzieła teologiczne, literatura zagra­
niczna. pedagogiczna, rolnicza, praw ni 
cza, dzieła aktualne i t d .  Przesuw am  
się przed oknami - gablotami i po kil­
kunastu minutach mam dokładny prze­
gląd nowości, rozmieszczonych estetycz­
nie i reklamowo. Nie chcę przez to  po­
wiedzieć, że i inne księgarnie lwowskie, 
w tym rzędzie księgarnia im. Ossoliń­
skich, Połonieckiego, Książnica Atlas, 
nie korzystają umiejętnie ze swych 
płaszczyzn w ystawow ych.

Dola I niedola księgarza.
W chodzę jednak na chwil parę do 

w nętrza księgarni Gubrynowicza. gdyż 
wiadomem mi było, że kierownictwo jej 
objął p. Krawczyński, w ybitny facho­
wiec księgarski, k tóry  parę lat spędził 
we Francji, i przekonany byłem, że na 
zagadnienie książki polskiej i księgar 
stwa polskiego rzuci mi świeższy snop 
naświetleń. Soojrzy na dolę i niedolę 
okiem nowem, światowem. Gadu... ga­
du... o Francji, o Paryżu, o  emigracji, o 
stosunku ludzi do książki. Ale o  tein in­
nym razem. W  chwili obecnej interesu­
je nas zagadnienie księgarstwa i książ­
ki w Polsce.

Księgarstwo polskie wzorowało się 
w swych początkach —  jak informuje 
nas p. Krawczyński —  na wzorach naj­
bliższych, a więc niemieckich. Z czasem 
jednak księgarstwo niemieckie poszło 
o wielki krok naprzód, a to z powodu 
zmiany taktyki, polegającej nie na w y­
czekiwaniu w  swym lokalu klienta, lecz 
na jego szukaniu i zainteresowaniu go 
książką. Związać szerokie masy, zna­
leźć dla nich literaturę —  oto cel, jaki 
sobie postawiły księgarskie o*eanizacie 
niemieckie. Myśmy za tym  krokiem, po­
partym  przez wielkie organizacje księ­
garzy niemieckich, nie poszli. Stanęliśmy 
na miejscu, księgarnie polskie straciły 
przez czas pewien kontakt z szeroką 
masa.

Brak organizacji ■ skutki tegoż.
W  pierwszym rzędzie na ksigęar- 

stwie polskiem odbił się brak organiza­
cji. Nie pozostało to bez skutków. Tej 
bezsile organizacyjnej przypisać naLży 
rozwielmożnienie się „fuszerstwa" „ko- 
szykarstwa", handlu domokrążnego i 
przerostu antykwarń, które zepchnęły 
księgarnię nad brzeg bankructwa.

Nie bez winy pozostaje na sytuację 
księgarstwa w  Polsce i niefortunna usta­
wa, która zalicza wymieniony zawód 
do rzędu wolnych i stąd też przedsię­
biorstwo księgarskie prowadzić może 
każdy, bez względu na swe przygoto­
wanie. Księgarzy, naprawdę do zawodu 
przygotowanych, zdających sobie spra­
wę ze swego posłannictwa, notuje się 
dziś jak białe kruki. -

Oprócz „czarnej konkurencji", która 
zwaliła się na barki księgarzy niemała 
szkodę w yrządził im etatyzm. P rzyk ła­
dem przykrym  niech będą biblioteki 
wojskowe, które pomijając księgarnię 
pryw atne wszelakie zakupy załatwiają 
li tylko przez własne centrale.

W szystkie powyżej wymienione przy 
czyny i szereg innych pobocznych zło­
żyły się na to, że sytuacja księgarstwa 
polskiego Jest w  chwili obecnej nader 
ciężka. Księgarz nie może obecnie li­
czyć na pomoc kredytow ą banków, nie 
doceniających znaczenia tego zawodu.

przypada 2 milj- zł.
Drugim krajem zamrożeń są Niemcy. 

Tytułem  samych tylko dostaw drzewa 
należności sięgają 8— 10 milj. zł-; a ile 
należy się eksportowcom za masło, gęsi, 
jaja i t. d.?

Mniejsze acz również poważne są 
należności naszych eksporterów do 

Łotwy, W ęgier i Bułgarii. Ocenić je moż 
na na 15 milj. zł. Globalne suma zamro­
żona dojdzie do sumy 150 milj. zł. 
zwłaszcza, że nie obliczono jeszcze 
wszystkich pozycyj.

Układ kompensacyjny z Niemcami 
nie rozwiązał tej sprawy, a zajął się tyl- 

L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  7 1663 T e le f o n  5 -2 3  ) ko płatnościami bieżącemi. Spraw a po-
O d b i o r n i k i  i g łośn ik i w szystk ich  marek po cen ach  konkurencyjnych | zycyj zamrożonych w  Rumunji jak do- 

"_____ 1 ' " i . — [ tąd stoi na m artw ym  punkcie.

dr. St. Dziuba. 16.00 T rans, z 'W arszaw y i 
Lwowa. 19.45 P ro g r. n a  dz. nast. 19.50 
T rans, z W arszaw y i Lwowa- 22.15 Kon­
cert reklam ow y. 22.30—23.45 T ransm isja  z 
W arszaw y.

T C L E -R A D J Q , M. K ub iszyn  3 SHa

Skurczyły się również zasobki księga­
rzy  na źródle najpewniejszego zbytu, 
jakim są książki szkolne. Zaznaczyć bo­
wiem należy, że normalizacja cen ksią­
żek szkolnych zmniejszyła rabat księ­
garski z 25 do 15 proc. P o  raz pierw szy 
od la t w  ostatnim dopiero sezonie szkol 
nym książka szkolna zjawiła się na czas 
1 w  odpowiedniej ilości wyrzucona zo­
stała na rynek. Zawdzięczać to  należy 
w  dużej mierze sprężystości księgarń 
wydawniczych, w  ym  szeregu księgar­
ni: im. Ossolińskich, księgarni „Atlas" 
Fr nie Jakubowskiego w e Lwowie, Pań­
stwowemu Wydawnictwu Książek Szkol 
nych w e LwowTfe, Księgarniom: Arcta 
Gebethnera j Wolfa, Bibliotece Pols- 
sklej I t. d. W  roku bieżącym nowe 
podręczniki wprowadzono w trzech kla­
sach. Zdawałoby się przeto, że księgar­
stw o przy takiej ilości nowych egzem­
plarzy zarobi poważne sumy. Skoro się 
jednak zważy, że ceny książek znalazły 
się na rozpiętości 50 groszy do 1.90 zł-, 
że z  każdego egzemplarza ’ odprowadza 
się 10 gr. na budowę szkół, natenczas 
zrozumieć wypadnie, że i ten 15-pro- 
centow y zysk rabatow y stanie nod po­
ważnym  znakiem zapytania. Zysk ten. 
zmniejsza i ta okoliczność, że księgarz

t o

•ą ymrcfcyr ą rłef*  irmopaezectk, 
aadmieraej nerw«w*«ei, braku hu­
moru i t. p. Nalaiy bezwzględni* 
uiuaąe te  dokuczliwe cierpnlenia.

W tym celu atoauje aię.

C h u tS O ł
* O o ś c L e ć k e »

Do nabycia w aptekach

CatudU

153

poza opłaceniem kosztów komercjalnych 
pokryć musiał również obsługę kapitału 
kredytowego, gdyż jak wiadomo, tow ar 
nabyć można i można było w  chwili 
obecnej tylko za gotówkę. C ały więc 

t. zw. rabat utonął w  drodze pomiędzy 
10 gr, staw ką na budowę szkół a pro­
centem na pożyczkę tow arow ą. Mimo 
to  księgarz polski pełen jest optymizmu 
i w iary  w  swe posłannictwo i przy­
szłość książki polskiej.

A o tej ksłążce a zw łaszcza poza* 
szkolnej —  czy zechce pan nas nieco 
bliżej pohifo-mewać? —  Chętnie!

I znów szereg pytań, odpowiedzi 
u w ag .. ciekawych, trafnych, chwyco­
nych z doświadczeń życiowych... ale < 
tem Innym razem  (g.).

DOW! MODY
u w  u u ,  p t a c  M a r j a c k i  4

Najmodniojsze m nterirły  wełniane na płaszcze, koitjnm y, suknia, ubran ia m ęikio 
oraz najnowsze wyruby na suknie Jedwabne w naj większym wyborze po cenach

najuiższycli 2430

Chaim R asner wykluczony
(g) Dla przeciętnego czytelnika Cha­

im Rasner nic nie mówi, ale rzemieśl­
nicy znają tę postać doskonale. W szak 
to obecnie urzędujący wiceprezes Zwią­
zku Izb Rzemieślniczych w  Polce, ko­
lega p. Idzikowskiego.

I jemu zdarzyła się przygoda. Zo­
stał on bowiem z Komitetu Żyd. dla 
spraw Rzemiosła wykluczony. On Cha­
im Rasner, prezes Contr. Związku 
Rzem. Żyd. ...wykluczony. Jakoś i ży­
dowskie rzemiosło nie ma szczęścia do 
swych „opiekunów". Rasner wykluczo­
ny... tfu... tfu., na psa urok,,,

Zamrożone należności 
zagraniczne

(g.) Czynniki kompetentne przystąpi­
ły do rejestracji zamrożonych należnoś­
ci za w yeksportow ane towary. Należnoś­
ci te narosły w takich krajach jak: 
Rumunja, Niemcy, W ęgry, Łotwa i Buł­
garia.- Należności te sa bardzo poważne. 
W edług dotychczasowych danych pierw­
sze' miejsce wśród specjalistów zamro­
żeń zajmuje Rumunja. Główne pozycje 
stanowią sumy należności za wywiezio­
ne w ytw ory  przem ysłu: hutniczego i 
maszynowego, dalej włókienniczego, rol­
nego, głównie w tej ostatniej pozycji za 
nasiona buraczane. W szystkie te  pozy­
cje stanowią łącznie około 30 milj. zł.

K ara za niezglaszznie 
redukcji

Ubezpieczalnie Społeczne w ydały  ob 
wieszczenie do pracodawców w  spra­
w ie zgłaszania rędukcii robotników 
W szyscy pracodawcy, k tórzy  nie są 
uprawnieni do dokonywania zgłoszeń 
za  pomocą w ykazów  stanu zatrudnie­
nia, gdyż zatrudniają mniej niż 4 pra­
cowników, obow iązani są do wymel- 
dew yw aria  każdego pracownika zwol­
nionego z  pracy w  ciągu siedmiu dni. 
Przedsiębiorstw a, które w  przepisany m 
term inie niedopełnia obowiązku mel­
dunkowego, ka-ane będą grzywnam i do 
5.000 złotych z zamianą na areszt za­
stępczy.

W łókiennictwo 
zaniepokojone

Porozumienie gospodarcze polsko- 
niemieckie zaw arte w  dniach ostatnich 
przewiduje między innemi import to­
w arów  włókienniczych, które uzvsk?łv 
ooważne zniżki celne. Ze względu na­
tomiast na to, że polski eksport w łó­
kienniczy został do Niemiec zupełnie 
podcięty w  kołach włókiennictwa pa­
nuje zrozumiałe zaniepokojenie.

Produkcja ropy niem ieckiej
W edług danych niemieckich przy 

przyczem na same nasiona buraczane 1 puszczajne, cyfry produkcji ropy n^fto-
wej mają w ynieść w  roku b. 300.00 
tys. tonn wobec 238.5 tys. tonn r. z- 
W ysuw any jest również postulat prze­
róbki surowca zagranicznego.

SZTUKĄ JE S T  ZADOWOLIĆ
WSZYSTKICH

m yślim y często* gdy spo tykam y  się z k ry ­
tyką. bo w  życiu m a to  k to  t l  sz tukę po­
siadł. S ą  jed n ak  w yjątk i. J e d n ą  z d z ie  
dzin życia je s t gospodarstw o domowe, 8 
do tego zkolei należy p ran ie . Otóż prania 
je s t w łaśn ie tym  w yjątk iem . Nie budzi 
ono żadnych w ątp liw ości, bo is tn ie je  prze­
cież R adion —  U niw ersalny środek do 
p ram a . U suw a’ on  w szelki b rud ,, a przy' 
tem  n ad a je  się do p ran ia  na jde lika tn ie j­
szych m atarja lów . R ad ion  p ierze g r u n - 
Łownia 1 chroni bieliznę- fx^
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PARYŻ. 12. 19. (PAT). Dotychcza­
sowy pizebieg śledztwa w yraźnie w ska­
zuje, że zamach był dziełem terrory, 
stycznej organizacji jugosłowiańskiej i 
że brało w nim udział kilkanaście osób 
Zarówno policja jugosłowiańska, jak po- 
1-cja wszystkich niemal krajów przepro- 
v'ńdzjj skrupulatne poszukiwania za 
wspólnikami mordercy. Pod Paryżem, 
jak donoszą dzienniki, na głównych 
traktach w ciągu ostatnich 2 dni legi­
tymowani byli wszyscy przechodnie i 
przejezdni, Policja poszukuje bowiem 
osobnika, zbiegłego podocas legitymo- 
v aniu go w Fontainebleau.

P rasa podaje kilka szczegółów z ze- 
zrań Benesza i Nowaka. Zeznali oni, że 
należa do terrorystycznej organizacji 
jugosłowiańskiej niejakiego Perebicza 1 
że dokumenty, jakiemi się legitymowali, 
se sfałszowane. Benesz, który w jstocie 
nazywać się ma Iwan Rajticz, otrzymał 
paszport w Paryżu, od niejakiego Sar- 
buta, a Nowak, którego prawdziwe na­
zwisko ma brzmieć Procecz, otrzymał 
swój paszport w Zurychu od niejakiego 
Lansa Petita.

Z Annemasse w  Sabaudji donoszą, 
te  przybycie inspektora policji jugosło­
wiańskiej pczwohło uczynić znaczny 
krok naprzód w  prowadzeniu śledztwa, 
[ustalono mianowicie, że osobnik poda- 
fecy się za Benesza, jest niezwykło w a . 
in i |  niebezpieczna figura w organlza- 
:ji terrorystycznej 1 prawdopodobnie 
odgrywał w  zamachu rolę szefa 1 In. 
struktora. „Paris-Soir“ donosi, że Be- 
lesz i Nowak w zeznaniach swych o- 
iwiadczyl*, ;ż na kilka dni przed zama­
chem odbyli w  Monachjum konferencję 
i  jednym z przywódców organizacji i 
l>d* niego to otrzymali rozkaz udania się 
flo Zurychu, gdzie Innj rewolucjoniści 
wręczyli im znaczna sumę pieniędzy 
I polecili udać się do Paryża. W  Paryżu 
na dworcu oczekiwali obu trzej inni 
członkowie organizacji, którzy przewie­
źli ich do Fontainebleau. Tam oczeki­
wać mieli dalszych instrukcyj.

Rewolucjonista, który  zdołał zbiec z 
Fontainebleau, był już od dłuższego cza­
su poszukiwany przez policję francuską. 
Kosił on nazwisko Nalls ve! Tikomir vel 
Maimy vel Chalmy. Ubiegłej nocy w  le- 
sie w  Fontainebleau widziano pewnego

1  I ■ y • - ■'..  ■ |

Rade. Ministrów rozpatru je  
projekty  dekretów

WARSZAWA, 12. 10. (Tel. wł. G ). 
Dziś popołudniu obraduje pod przewod­
nictwem premjera Kozłowskiego Rada 
Ministrów, rozpatrująca dalsze projekty 
ustawodawcze, mające wejść w  życ>e 
lako dekrety Prezydenta Rzplltej, M. in. 
chodzi tu o dekret <-» komunalnych ka­
sach oszczędności, oraz nowe prawo o 
upadłościach 1 postępowaniu zapobie- 
gawczo-układowem.

Zagadnienie oddłużenia rolnictwa nie 
jest- jeszcze dziś tematem obrad, gdyż 
odpowiednie dekrety projektów dotąd 
nie zostały wniesiono do Prezydjum 
Rady MijTiśtrów. Ma to jakoby nastąpić 
z początkiem przyszłego miesiąca. P ra- 

. wdopodobnem jest, że ukaże się kilka 
ćekretów dotyczących uzdrowienia go­
spodarki samorządu.

Nowi komendanci P.P.
WARSZAWA 12. 10. (PAT). Na sta­

nowiska komendantów wojewódzkich 
Rolicji Państwowej mianowani zostali 
Pizy ostatnio przeprowadzonych zmia­
nach: insp. Czyniowski Edmund w Bia­
łymstoku, jnsp. Płotnicki Jan w Tarno­
polu, poiinsp. Abczyński Ludwik w No- 
v- ogródku’ podlnsp. Izydorczyk Leon w 
w m. sto i W arszawie, podinsp. Łoziń­
ski W ładysław w wojew. W arszaw- 
skiem.

;i im
jugosłowiańskiej ?

mężczyznę podobnego do poszukiwane­
go. Policja udała się na przeszukiwanie 
- su z psami policyjnemu, lecz poszuki­

wania te nje dały rezultatu.
Korespondent „Paris-M ldl" donosi z 

Zagrzebia, że nazwisko Kelemen jest w 
tern mieście dobrze znane j posiada je

-itr. 19

około 20 rodzin, nikt jednak nie znał za- 
bójcy. Ludność Zagrzebia, oglądając to- 
tcgrafje mordercy w  gazetach, twierdzi, 
że był un typem chorwackim. Naogół 
panuje przekonanie, że zamach jest 
dziełem grupy terrorystycznej Perebi. 
cza i Pawelicza.

Przyznali się do organizowania 
zamachu

W PCC1Ą6U
ciek a w e iz ie n n ik l c z a so m so w

GENEWA, 12. 10. (PVTj Genewski 
korespondent PAT-a podaje: W  sa ­
baudzkiej miejscowości Annemasse w 
c !ągu dnia dzisiejszego policja przesłu­
chiwała aresztow anych:. Nowaka i 'B e ­
nesza. O ile wczoraj aresztowani sta­
nowczo zaprzeczyli, by brali udział w 
zamachu marsyiskim, o tyle dziś w y­
czerpani śledztwem, które bez przerw y 
trwało od rana do wieczora, rozpoczęli 
składać zeznania. Wieczorem Nowak 
przyciśnięty do muru oświadczył wkoń- 
cu, źe w rzeczywistości nazywa się Po- 
spiszil i urodził sję w r. 1904 w Jugo­
sławii. Jako miejsce zamieszkania po­
daje Budapeszt. Zeznaje, że zaocznie 
został skazany na śmierć przez sądy 
jugosłowiańskie za udział w kilku mor­
derstwach dokonanych na policjantach 
1 na dyrektorze pewnego dziennika. Po- 
splszil zbiegł z Jugosławji ao Austrji, a 
następnie na Węgry, gdzje znalazł się 
w obozie emigrantów chorwackich w 
pobliżu granicy jugosłowiańskiej.

W tym to obozie grupa em igrantóv 
zdecydowała się dokonać zamachu na 
króla Aleksandra i wyznaczyła sobie 
spotkanie w Monachium. Tam zebrało 
się 3 Spiskowców. Z Monachjum udano

Przeciw Włochom, 
d e rm s fry ją

BIAŁOGRÓD, 12. 10- (PAT) W cią­
gu dzisiejszego dnia doszło w kilku 
miastach Jugosławji do demonstracyj. 
M. in. w  Lublanie odbyły się manife­
stacje antywloskie. W edług dalszych 
doniesień, konsul włoski w Lublanie zo­
stał poturbowany i opuścił dziś Jugo­
sławię. W Sarajewie demonstracje mia­
ły charakter antychorwackl, a nawet 
antykatolicki. Według niesprawdzonych 
jeszcze wiadomości tłum wybił szj by 
w siedzibie tamtejszego konsulatu cze­
chosłowackiego, Stoi to rzekomo w  
związku z tern, że wszyscy uczestnicy 
zamachu mają paszporty wystawione 
przez urzędy czechosłowackie. W Osie-

się do Zurychu, gdzie w okolicy dworca 
spotkano 2 innych spiskowców, z któs- 
rych jednym był Suk ve! Keiemen. Z 
7.urychu cała piątka udała się do Lo­
zanny, a stamtąd do Paryża. Spiskowcy, 
ccawiając się w ysiąść z pociągu w P a­
ryżu, pojechali do Fontainebleau, skąd 
dopiero dotarli do Paryża. Tu podzielili 
s 'ę  na grupy. Nowak i Chalmy zamiesz­
kali w hotelu „Paiais d‘Orsay‘‘, dwaj 
ir ni w hotelu „Regina". Z Paryża Suk 
i. jak się zdaje Chalmy udali się do 
Marsylji, zaś Nowak z Beneszem w Pa­
ryżu. Dowiedziawszy się o powodzeniu 
zamachu, natychmiast wyjechali do 
Evlan, skąd usiłowali przedostać się do 
Szwajcarii.

Nowak-Pospiszil oświadczył jesz- 
cze, że otrzymawszy rozkaz zabicia 
króla byłby g0 wykonał, gdyby zaszła 
potrzeba; wiedział, że naraża życie, ale 
przyjawszy uroczyste zobowiązania w 
swej organizacji rewolucyjnej, byłby 
•ch dotrzymał. Aresztowani zostaną ju­
tro osadzeni w więzieniu i odpowiadać 
będą przed sądem za posługiwanie się 
fałszywemt paszportami 1 wspólnictwo 
w morderstwie.

, Czechom i Żydom 
Jugosłowianie

ku tłum demonstrował przeciwko Ży­
dom. Kilka sklepów żydowskich zosta­
ło rozbitych. Były też zamieszki w Za­
grzebiu. Zamieszki nigdzie większych 
rozmiarów nie przybrały i wszędzie 
żandarmeria przyw racała porządek, lik­
widując zajścia.

Według krążących pogłosek, mają 
być powołane do czynnej służby 3 rocz­
niki oficerów rezerwy.

Król Piotr w raz z matką przybędzie 
w tow. min. Jewticza w  sobotę o godz. 
8.30. Powitanie króla na dworcu będzie 
miało charakter uroczysty. Udział w po­
witaniu króla wezmą również delegacje 
i ludność.

Dalsze zwolnienia w  służbie 
bezpieczeństwa?

PARYŻ, 12. 10. (PAT). W  najbliż­
szy poniedziałek odbędzie się posiedze­
nie rady ministrów. Posiedzenie to bę­
dzie decydujące dla losów obecnego 
rządu. Koła polityczne z zaniepokoje­
niem oczekują decyzji rady ministrów 
która ostatecznie ma zatwierdzić sank­
cje w stosunku do winnych zaniedbania 
w organizacji służby bezpieczeństwa w  
czasie w izyty króla Aleksandra w  Mar­
sylji i ma dokonać zmian personalnych 
w  rządzie. Złożenie już z urzędów na­

czelników marsylskicb władz bezpie­
czeństwa i kierowników centralnych 
urzędów bezp!eczeństwa nie wyczerpu­
je jeszcze listy przewidywanych zwol­
nień. Polityczne znaczenie ma jednak 
zgłoszona i przyjęta dymisja ministra 
spraw wewnętrznych Sarrauta, Jego u- 
stąpienie oraz konieczność obsadzenia 
teki ministra spraw zagranicznych po 
Barthou spowoduje nieodwołalnie zmia­
nę gabinetu.

Nadużycia w zarządzie Okręgu
Związku Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie

Jak się dowiadujemy, w  zarządzi 
Ckręgu sanacyjnego Związku Naucz. 
Polskiego we Lw owie zostały ostatnio 
wykryte nadużycia natury materialnej 
na ogólną kwotę około 3 tys. złotych 
Pod zarzutem popełnienia nadużyć po­
zostaje kierownik jednej z© szkół po­
wszechnych we Lwowie, p. Jan Bal;c- 
ki, który pełni funkcje sekretarza za­
rządu Okręgu lwowskiego Z. N. P.

Przeprowadzone przez komisję rewi­
zyjną dochodzenia, w których brali u- 
czlał delegaci Zarządu Głównego ZNP 
7 W arszawy, pp. Jan Kolanko i Piotr 
,~odurgiel, wykazały, że p. Balicki, któ- 

. iłŁUfećja jjy zarządzie Okręgu nie

jest honorowana, przelał do swej kie­
szeni szereg kwot, wystawiając na nie 
ńkcyjne lub zastępcze kwity, względnie 
w ogóle z nich się nie w-yhczając.

Od podawania szczegółów sprawy, 
w którą wmieszany |est również prezes 
zarządu Okręgu lwowskiego Z. N. P. p. 
E. Deszberg, wstrzymujemy się do cza­
su ukończenia dochodzeń, któremi nie­
wątpliwie zechce zainteresować się 
lwowski- Kuratorjum.

fSagrmy z ost tniej chwili 
na str. 1 i 2-giej

Hołd Paryża dla min. Barthou
PARYŻ. 12. 10. (PAT) W  ciągu ca­

łego dnia dzisiejszego tłumy ludności 
Paryża oddaw ały hołd tragicznie zmar­
łemu min. Barthou, denlując przed zwło­
kami w sali marmurowej na Q u a i  

d‘Orsay. W pogrzebie, jaki odbędzie 
się jutro, weźmie udział prezyd. Lebrun, 
rząd in corpore z prem. Doutnergue na 
czele, korpus dyplomatyczny, rodzina I 
najbliżsi przyjaciele zmarłego.

Wypadek p. Pelicier‘a
PARYŻ, 12. 10. (PAT) Według do­

niesień z Marsylii, pierwszym który 
rzucił się ,na zamachowca, był nietakl 
Pelicier, mieszkaniec Marsylji. W za­
mieszaniu policja wzięła go za wspólni­
ka zbrodniarza i dotkliwie pobiła Póź­
niej zakuto go w kajdany i odprowa­
dzono do więzienia. Pelicier zwolniony 
został w kilka dni późnej. Obecnie leży 
w szpitalu obłożnie chory. Dzis Pelicle- 
ra odwiedzili delegaci poselstwa jugo­
słowiańskiego, składając mu podzięko­
wanie za dzielne zachowanie się w tra­
gicznej chwili.

Kondolencje gen. Sikorskiego
WARSZAWA 12. 10. (tel. wł. G) 

Na wysiane pod adresem m arszałka 
Pćtain‘a kondolencje z powodu śmierci 
ministra Barthou generał Sikorski o- 
trz y m a ł następującą odpowiedź: „Dzję* 
kuję Panu z głębi serca za sympatje, 
jakie Pan okazuje Francji w tej tragicz­
nej żałobie. — Marszałek Pótain.

Naj, lwyzszy czas
WARSZAWA, 12. 10. (Tel. wł. G.). 

P. K. P. zamierzają obniżyć o 15 proc. 
taryię kolejową na przewóz węgla. Po­
zostaje to w związku z projektowaną 
obniżką cen węgla na rynku krajowym.

Tam oędzie im dobrze
WARSZAWA, 12. 10. (Tel. wł. G,). 

W  przyszłym tygodniu przejeżdżać bę­
dzie przez W arszawę kilka grup uciekL, 
nierów hiszpańskich, którzy onuścili 
swą ojczyznę po stłumieniu rewolucji- 
Zwrócili się oni do władz sowieckich o 
zezwolenie na przyjazd do Rosji.

Samobójstwo wywiadowcy 
P.P. w Przemyślu

PRZEMYŚL, 12. 10. (Tel. wł- Z.). 
Z początkiem r. b. w czasie pościgu za 
bandytami: Bykiem f Maczugą, został 
raniony przez Maczugę znany wyw ia­
dowca P. P. w  Przemyślu 36-ietni Fran­
ciszek Wasylewski. Rana okazała s^ę 
ciężka i w  rezultacie musiano w ywia­
dowcy amputować nogę. Mimo to stan 
jego się nie polepszył. Ponadto niesna­
ski rodzinne wpłynęły tak dalece na 
nieszczęśliwego wywiadowcę, że dziś w  
godzinach wieczornych odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru W ywo­
łało to w Przemyślu ogromne wrażenie.

Postrzelenie 
niebezpiecznego bandyty

PRZEMYŚL, 12. 10. (Tel. wł. Z.). 
W  godzinach popołudniowych nadeszła 
do Przemyśla wiadomość o postrzeleniu 
pod Dynowem znanego bandyty Ma­
czugi w czasie pościgu zarządzonego za 
bandytą przez policję. Mimo ran bandy­
ta zdołał ujść. Pościg trwa w dalszytn 
ciagu. ____________

Polacy rzeczoznawcami 
Liberii

GENEWA 12. 10. (PAT). S ekretarja t 
"eneralny  Ligi Narodów zakom unikow ał 
członkom Ligi P ^m o  r ządu  L iberji za-
w a d n m ia j ą c e  O p o z y s k a n iu  d la  L ib e i j i  
d w ó c h  r z e c z o z n a w c ó w  P o la k ó w .  D i.  Eu
geniusza B rudzińskiego i Lłr. Jerzego B - 
beckicgo. Pierwszy jest doradcą ° kel*0' 
m iernym  r ząd a  L iberji. d r u g i  doradca do 
spraw  h ie jeny . Obaj będą m ieji całkow itą 
swobodę d/.iałania ograniczoną jedynie 
ustaw odaw stw em  krajowem-

Należy przypom nieć, że rząd L ibeiji w 
swoim czasie zw rócił się do Ligi Naro­
dów o pom oc w reorgan izac ji k ra ju . B a­
du Ligi uzależniła udzielenie pomocy od 
.pełnienia calesro szeregu w arunków , któ­

rych rząd L iberji nie spełn ił zapow iada­
jąc jednocześnie, że po sta ra  się sam  o po­
zyskanie rzeczoznaw ców  dla przeprow c 
dzenia projektow anych reform
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WSKAZANIA, 
e r u M l E K i E  ■ Ż Ó Ł C I O W E  
C H R O N I C Z N E  ZA P A RC IA  
A R T  R E T Y Z  M 
C H O R O B Y  NA TLE Z Ł E ł  
»*?J5ALA.N <-M ATERłl

N o w y '
5 PRZEÓAŻ W A P T E « A C A t  a n A D A C H  A P T . - Ż Ą D A Ć  BROSZUR.'

M E S ia
70

Do ml ar7
wykwintne wykonanie

Smokingi od zł. 110 
F r a k i  od zł. 140

P Ł A S Z C Z E
mgskie i damskie

U B R A N I A
w %. rkwintnem wykonaniu 
z piorwzzorzędnych m ater­

iałów. 2746

Ubrania 'to
fotewe od zŁ w  w

Raglany 3 9
Olbrzymi  u-gbór 
moterlałOw bielskich

Samodziały

K E B L 2
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie. Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnęti z po ce­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórni* J A M A  O R T ' N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 — T .l.foa >2.79.

1055

Towarzystwo ubezpieczeń na tycie

FENIKS we Wiedniu
Generalne P rzed staw ic ie ls tw o  

w e  LWOW'E  
pl. M nrjackl 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 miljotiów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 

jonów złotych. 1610

N i e  r e k l a m u j e m y  
s z u m n i e !
1 p ieniędzy nie dajemy!
e e x  z t t *  d a j o m y  p R t a ą  XVVA~ 
r*ncją xa d*sxcsątii* wytę- 
piania pluakiew wrax i  tarod- 
Icawii x * p o m * c ą  xaoayck awiea 
fazawyck S  G a z  firmy „ S a «  
nas*. Informacjo i prospaicty 

bexpłatai« „S A N O S 11 Lwów, Kt. Tańakiaj 3, 
tal. 12-62,

W O D Y  K G L O Ń S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poieca
Sp.zo. i. L. Hoszowski

155?
LWÓW, ul. Akademicka 3 

te lefon  6 -6 9 .

„H A TE £ W ĘGIEL
1 “
I  HALSKI i Ska

Lwów, plac Marjacki 8 
I  teł. Biura 106-16 Skład te l. 72-71

KOtS I DRZEWO
hurtownie i d e t i  'ie iaja  pa eezaeli 
konkurencyjnych. — L? o g o d a <
warunki. 1652

C e n y  i n i i o n e

MEBLE
aypialn ie, jad a ln ie , Rabinaty z w łasna; W y. 

twórnł polaca E D W A R D  703

P L E B A N
Lwów. ol. ńarŁle&o l  —  Tel. 70-45.

P O M IE S ZK A N IA .

o r y g i n a l n e  p r o s z k i

K H
są  jgoSrtiEM KOJĄCYM 8 0 L I  C g t u m•••: TA STOS o; W A NI

B 0L E GŁOWY IZĘB0W. M lGR EH A, ht Wr A l t  Ja?D RV PA 
PR7E2ięBIEHIĄBdlEST4W0WE.K0SlHtiRf(tETYtJHEi'l,f
apa i ęit'|w‘;'ĄVTr kacm pro$i icojjft- it - i ij: i»AŚ trr.-. K O.G UłEKj!';ił* ł:fw“ołłVfclNALMCM' OPAkÓWANIlL PO S pHOSZłfOW.

O K  A i l  J A
Sprzidam tanio: Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klubowy, judatnii. 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy­
many perskie, kilimy oraz urządzenie biu­
rowe oryginalne amerykańskie, ragistra. 
turę, mebelki pojedyncze 1 serwantitą

I SALON SZTUKI
/w u in i i i i  M IA U  u L ■ ■ i ( ,M R n n  Lwów, Kłem. Tańskej 1 naprzeciw
SSAS HlCILtt LEIINTER *1

B I U R A , K L A T K I S C H O D O W E ,! F A S A D Y
Agga, m a lu j Ą  aolidnie I term inow e farbami 
^ j|P  9 klejowenal I o lcjasm l wadia wżerów  

y j w  aajnsw azyeh krajowych I zagranicznych  
p« anom ii najtań izych  I na dogodnych w a­
runkach aa .p ła ty , pr> y j i n u j e  r o w n l e i  

t a z l e r o a  i n l a  ó o i a n  I ( . u f l t ó w .  1486
a poważaniem

T& m A TC
I SYtiOWI*

l \ v 6 \ v  

PLAC J A i b U l
f!*i| TU *'i 0 - 0 9

B R  P“  R S |  Rj* peTeea po eonach nał.
I M  X .  aCA L  Ł  aiżtzyeb  I n« bardzo  
rio-jodne r e t y ; O tom an y od 26 zł. S yo ia ln ie  
<d 200.—  zł. K red en sy  icnchenne od 3 5 —  zł. 
Lózkn m oliw i "d 15.—  zł. 3 poduszk i s  16.—  zŁ 

S iatk i a 17.—  zł. K rzesła a 6 . -■ zł.
Najtańszy Uayczyn Me! 11 911

la s .rn l l r a  23 róe nl. Wrono-*sklel

f u t r a
' d a m s k i * ,  m ę s k i e  n a  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  
i przerabia wedłu# nninowszvrh modeli d* 
c ^ e h  przvatępnych PRACOWNIA FUTER

M o s s u m a ń s k i
 T.wnw. Pnłwił̂ Yv 1. 1334

T e l .  6 4 - 6 3 .

p l  I
r̂ dalpta I ortopedytta

Lwów. niita M tóa l. 2 b.
P alacz w łasnego wyrobu 
a.tuczno nogi i rąca, aparaty 
I faraety  erU peJyczne, pre. 
atotrrymaazr,, opaski prze. 
pukflnawa, oazy b-zu.»na, 
»rnn bandaże w sia lk iep a  

rodraju. 1199

Dla Pat Dilagi danina.

8iuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów

Lw ów , ul. Lindego 7, tel. 20-S3
N ajkorzystn iejszą je s t rek lam a świetl 

na w estetycznych, specjalnie dla rekin 
my zbudowanych blokach św ietlnych prz- 

rzystcnkach tram w ajow ych i autobuio  
^ych. Bloki ośw ietlone do późnej nocy 
oglądane ^ą przez tysiące o»ób.

Dział p lakctow ania  afiszów wypooażo 
■ y w tablice tak w centrum  m iasta  jak 
na peryferiach daje  rękojm ą należy t

tvm Klfirunku reklam y. 5f,-:

•i»r-

l w ó w .  u i .  ż ó ł k i e w s k a  a s  n ą r u r .  
T * l e f « n _ 4 2  - r  9 9 * . 1

P O Z W O L Ą
PAŃSTWO
S O B I E
PRZEDSTAWIĆ

muii ■ii ffiii i

nowy ultra-selektywiiy 
3 obwodowy odbiornik 
wysokiej klasy Philips 
33 A Mo d e l  1935 
o wielkim z a s i ę g u ,  
z wbudowanym głoi-

nikiem dynamicznym. C e n o  zł. 350 .«  
przy roralnym systemie Philipsa.

.iCił Todofct życia prze* racyo 9rwftfi*a!*
PHIL.P1  USA MODEL <955

Wyłączna sp rz e d a z  658

F O T O - R A D J O - P A i A C E
Lwów, pl. Merjecki 8 (Gmzc.n Sprechera) “

G IN E K O L O G  -  P O L O J N IK  1747

Dr. B O L E k A W  KWAŚNIEWSKI
przep owadzi) i ,  aa u l .  ÓW. J u c k a  I b

B p . NI. DZERPW 1CZ
S P E C . C H O R O B  W Ć W N . 28755 

L w ó w , u l. R o m a n o a ric z a  I. 10. 
powi-óolt.

] ® Ł d T O - O d b i o r n i K

“ 4 2
V

d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z dynamicznym głośni­
kiem, zasiąg całej Europy. Do 
próby w domu wysyłamy. Wa­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat j6?s 
De nabycia w firm e 1695

F a r w l k & B o r z e m s K f
Lwów, ul. Keuernika 18. Tel. 18-60.

kem plet detektorowy . . . 28 zł. 
Wzmacuiacr detektorowy • . 90 .  

Odbiornik 2 lampcwy . . . . . .  150 ,

A
fil
m
4
n
c
n
0
■w
di

Powsżae przedaiebierstwe w Mało- 
polacc poszakuie zamadzieinago

KORESPONDENTA
z praktyką biurowa, xe zaajomeźcią 
jązyka polskiego i oiemietkiago, piszą­

cego biegle na aaaazyoie. 
Piarwazeństwe mają osoby, * tor* pra­
cowały w przedsiąbierstwach handlo­
wych lub przemysłowych. Zyc iorys 
z podaniem wyznania i edpisam świa. 
dectw po j .Fabryka* kierować de <u- 
rjera Lwów, Ziaierewieza 10. 1741

łyjnyeb prxyjmuje 
t i rraatefeaów. Ceanik

WYTWÓRNIA 
IN STR M N  
M U Z Y C Z R  f  C l  

FRANCISZEKNI EMCZYK
Lwów, n l G ródecka  
2 B T e le fo n N r . 25-76 
noleca zaaae z d o ­
broci w szelk ie  fastm -  
aaeaty m izyczna  przy­
bory do in stru m eató*  
no oenech kon^uran*

n.-rprawy instrua iantoW
.id żądaai* 1487

i ó ż k a
d z ie c ia n e  b ia ło  la- 
k ie r e w a a e  25'—  lca- 
-h e o a e  8 '—  p e io w e  
13'—  s is tk e w e  18'—
siatki druciaus IV -  
Kateraea, 3 po­
duszki 12‘— wło- 

sienoe f i i  — kanapki rozkładana 30'— etemaay 
25— tapr*»ay 75‘—. Fabryka Zeka Lmów.
Liadege 6 tel, 79-99. 521
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K ażdy w yraz 10 g roszy . —  O g ło sz e n ia  m ■  ML   ^  J  m l  J ed n o  o g ło sz en ie  n ie  m oże przekraczać

n ieh a n d lo w e d o  10 w yrazów  30  g r .,d la  A a I  J * f  ̂  y  ( C  f  T  / S t M  I  £ 4 ^ 0  50 ałów. O głoazen ia  rek lam ow a wśród
p oszuk . p racy  d o  15 w yrazów  30  gr. drobnych  kosztu ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr

lM ix e s i0 P u u u a
Spólnika

(sp e ln iczk i)  k a to lik a  d o  rantów - 
n e g a  p rzed sięb io rstw a  rozU w ni 
o ctu  p ie r w s ie r z ę le y e h  gatun ­
k ów  poszn k u ję. M arka ochronna  
za b ezp ieczo n a . O fe r ty  „R ant .w -  
0 0 0 0 “ Knrjer L w ów , Zim or. lO.

2871?

Potaniały
K A R N ISZ E  a a jn e d m a io jsz  >. 
R A M Y  d o  ob razów  i rabót 
ręcznyab, S Z Y B Y  i  L U ST R A  
iz lifow aL o. O S T E R M A N , Lw ów  
P iłaod ak iega  11 ob ok  A snyka  
tal. 65-86. 1358

Psy
ra sa w e B aksary S zp an ie le , Bul 
d o g i, ta n io  sp rzadaje  „Zoon* 
L w ów , Orarnierlriarro 3. 28767

Znana
R raeow ni kufrów  w alizek , torb  
azkalnycb, b iu row ych  i p od róż­
ny ch  M ich a ła  K rzem ień a k ieg o  
a b ecn ia  Lw a w, Ł yczakow ska 3.

’ 737

Bdsendorfera
fortep ian  nkazyjn ie da sprzeda  
aia w firm ie  K nbessa , Lwów. 
R ynek 1.  78634

Realność
1 p iętrow a naw o m urawaua  
z agroJem  na Jałow cu  k eło  H  
a. u łanów  ta n io  d a  Ip rz a d .n  a . 
W iad om ość H en ch en , ja łnw iac  
- z g lę d n ia  F rsid ea b erg  L w ów , 
W ag ilew icza  1. 2 W 1

Parcele

ok azyjn ie  p iea  w ę g lo w y  d a  la 
z ia iik i. L is ty  p o d  „J. K .“ K or  
jer Lw ów , Z im orow ieza  10. 28663

Powóz
Aa jad n ega  k an ia  k o p ię . D obry  
atan. K ała na gu iareh  W iad om ość  
tal. "8-59. 28751

Fortepian
krzyżow y lub p ian in o  k u p ię  go< 
tów ką. N ow ack i, Lw ów , P ilaud  
»k-eeo 17   ' [5209

Prawdziwe
fydze  k iazona. b eczu łk o  5 k g  

zł. m arynow ana 9 zł. grzyby  
*«»ron# ład aa  pa 6  za  1 kg, 

•tA w d ziw a  aw czn  b e ­
c i k a  .  k g . 8  *i w ysy ła  fr a n c . 
*a p a b r m ie a  pr ezt, P iu k as S tn - 
H *r; -«»aw , k /K ałom Tii. 28707

Nie wyrzucajcie
f* ivolch p ien iędzy  kupu jąc  
« n ć e tę  sklepow ą lecz w prost
*  żród lj. F irm a  SANDKER, 
w ytw órnia m ebli i tap icern lo  
^*ona S apiehy 34, poleca swe 
• 'y p b y  suszone n a  w łasnej 
*Uszarni 1 pierw szorzędnego 
f* tynk  u. Sypłalnl'9. Jadalnie, 
“alony, Pokoje m ęakie, u rzą 
uzr aia kuchenne. O tom any, 
ou falk i. R rrasła , Tapczany
* wszelkie inne  w edle najnow  
•żych w -orow  po cenach bar

n lsk icn  dogodnych epła 
Jach., u w ag a! K ażdy kupu- 
Jacy korzysta po ro k u  z bez- 
P iatneyo o d n o w ierla  mebli, 
h ^ a g a  na tirm ę SANDKER

^ w .  L  > h y  84. 24T

Lermo dziś nic nieme
*[*_ cz ło w iek  przezorny n ie  kupi 

bierw  u rząazen ia  d o m ow ego , 
zanim  n ie  o g lą d n ie  

„ S a lo n u  S z tu k i"
L w ow ie  nl, KI. T ańsk iej 1 

•' z!e są okazyjn ie d o  nabycia  
*i|>iękniejsze urządzen ia  w nętrz

1598

kam fart nzbrajano p aezą tak  L i­
stop ad a  ta n io  sprzada: „C eie-  
ritar* nl. Barr.n 21. 2F73C

Kam ienica
naw a kom fort, w alna ad  p ad at  
ków  d oi.hód  Ł-JU, w kład 35000, 
Bank d łu goterm in ow y  45.00C 
aprzada: „C eler iter*  L w ów , nl. 
Bem a 21. 28729

Tanio
sprzedam  dam  p ię tro w y  dwa  
sk lep y  i dużą parcelą  kom for- 
tow ą, W iad om ość Lw ów , C z ę s te ,  
chaw ska 31 W ła śc ic ie l. 28*8?

Fredry 7.
i p ię tra  Lw ów , m ieazkan ie p ięc ia  
p okajaw e ad 1 liatopada d a  w y ­
najęcia. D ozarca w sk aże. 28735

Do w ynajęcia
zaraz 4 .p ok ojow e p o m ie szk a n ie  
z  pn, elektryica, p ełay  kom fort 
L w ów . ul. S ie a k ie w ic z a  3 , D o  
zorca w .k a ża  28719

Do w ynajęcia
6  pokoi —  k om fort, 3 w ejśc ia . 
Lwów , B atarcga  3?. 287 i 8

Do w ynajęcia

Garsoniera
dw upakajow a nm eblow ana ad 
gospodarza rech au t ła z ien k a  g a ­
zow a te la fon  L w aw , P ełczyń sk a  
/• /U  4 — 5. Z8763

Szukam
e leg a n c k ie g o , sło n ec zn eg o  p o ­
koju u m eblow an ego . A dm . Knrj. 
Lw. pod  .W c h ó d  ty lk o  z k latk i*  

   28618

Frontowy
kom fortow y Lwów , Jakóba S tr ze ­
m ię 7/1 1 2 — 16. 28678-1

Przyjm ę

% ^M M ś ą k ż c u d a :'i
W tej rubryce

•m ie s z a łam ?  e f te s s e n la  o wolnych 
m ieszk an iao h  o ra s  p o ssukn jąoyab  
m ieszkań  — do 10 stów 3 ra s y  bes<
oiatnift.

od 15 paźd ziern ik a  3 pokaja  . . .
z przynal. 2 p iętra gaz  eleK try- p an ienki na m ieszk an ia  Lwów ,
ka. C zy n ie  3 m iesięczn y  zgóry  
realnaśó przedw ajanna, M iesz­
kanie o g lą d eć  1 1 —13. Porożu*  
m e n ie  z w ła śc ic ie lk ą  (T el 91-36) 
ty lko 4 — 5 Lw ów . K arkow a 29 /8  

28706

Pianina
G ram ofon y  PlyV, 
w  w ielk im  w y b o  

rze  p o leca

SLJlowack
ó>*» Lw ów , 

P lłsu d sk lep e  1?

Motocykle
naw a „F . N *  .N o rto n "  „Saro. 
e a “ „R aleigh"  araz t y w a a e  

w azelk io  c z ę ś c i m o .oeyk low e, 
row ery, artykuły ten n izow a  pa- 
laca A utaaport, Lw ów , S łow ac  
k ieg o  2. 773

W ytw órn ia  fer tep ia -  
aow , p ia n ia , fiahar- 
maDij SZ K IE L SK I 
L w ów , O aaalińakich  
10 te l, 87-23. S p rze­
daż, kupno Instru- 
m antów  n ow ych , uży  

w aayeh  —  napraw a, aajem - 
C eny bardzo niakie. 2697

Automobiliści
M o to c y k liśc i, W a r sz ta to w c y , 
kupujcie t ła k i, p ierśc ien ie -  b a lcy , 
w entyla  w  sk ła d z ie  fabrycznym .

kładnlca O pon M IĆHELIN  
L w ów , P asaż M ik ola ich a  te l. 
639. W szygtk ie w ym iary sta le  
na sk ła d z ie . 976

Winc.
la e tu ic z e  dla chorych  I rekan  
w a lea ca stó w  aparzi dzane na naj1 
lepazej w yatałej m alad a poleca  
A p te k a  M ikolascka L w ów , K o ­
pernika 1. 1081

Minogi
^‘tlana op iek an o  w n ecia  w 
£u»*kath po 50 sztuk 8  zł., w 
* W sc ie  puszka 8 .50  sn ck e  bez  

kopn 7.50 w o ce io  b oczk t  
30 kóp —  kopa 8  *ł.—  fro«- 

b% G niew  w ysy ła  *® z a lit ik ę  
V ^ y k ł ą n d .  Gdi‘«w (Pom .) 1744

Gorsety
najnaw azo m o ­

d ela , b iod rów  i- 
b in zta lk l w yko. 
nuje so lid n ie .K r a -  
joprz*m yał“ Lw ów  
Baim ów  1. 173

F O R T E P IA N Y
p i a n i n a ,  naj-
rajja , Sprzedaje, 

kapuje
M ARECK I, Lw ów  
B ato reg o  7. 26149

Db w ynajęcia
3 p r k r je , kom fert, eantragrze  
w aaie . W iad om ość Lw ów , tel. 
39— 80. 2R701

Do wynajęcia
ad 1 p aździern ika 4 duża pa  
k eje  z przyaal. gaz , elek tryk i 
w yaakl parter. C zyasz  3 m ieś  
zgóay  p ożądany, raa laość przed  
w ajcuna. M ieazkanie aglądai 
U — 2 g.. P arazu m iea le  z w ła śc i­
c ie lk ą  (ta l. 91-36) ty lk o  4 - 5  
K urkew o 29. 2 8 'Of

Do wynajęcia
poka<a na biuro la b  kaw aler  

skin  o<i 1 grudnia Lw ów . K o­
pernika 42a I, O g ląd ać 1 0 - 11. 

  28762

Centrum
5 pi k o i boli k om fort 1 p. bal- 
kon L w ów , A aayka 1 ta l, 6-92. 

___________________  28765

Wynajmę
1 lub 2 p a k oje  a łon eczn e  I p ię  
t r i  ew en tu a ln ie  urządzone  
Lw ów , M ałeck iogo  5 drzw i 6 ,

• 2 870;

pl. B oraerdyńzki 12a. 28680

Uezeń
znajdzie aulidna pi m ieszcz en ie  
dobra ntrry nadio Lw ów , św. 
Zofji 54 m: 5. 28735

B uchalterka
s ie n e ty p is tk a  z d ła g o le ta ią  

p r a k t y k ą  ta k ż e  z cfobrą znajo­
m ością  b u c h a l t e r j l  p rzeb itk ow ej  
aoszukpja poaady Biurowej na 
sk ro m n y c h  w arunksen . Z głaazs-  
nia  pod  »M. M- 3 “ K arjer L w ów  
/.im oraw icra  10. 286H1

Nauczycielka
a b so lw en t ca  azkały handlow ej  
poazukaje pracy  w  sw ym  za­
w od zie . L isty  K arjer L w ow sk i 
pod .P o w o d r ia n k a " . 28b?9

200 zł. kaucji
dam  za d o z e r tó w k ę  (b ezd z ie tn a )  
L isty K urier L w ów , Zim or. 10 
.K a a cja  200“ .______________ 2Ó7 18

Mieszkanie
5 p akoi 2 p rzedpokoje , kuchnia  
kom fort L « ó w , R n tow sk iego  6 
Zaraz da w ynajęcia . W iadom ość  
« dozorcy uMtj. 3 M .ia  2 .2 8 7 1 0

3— 5 pokoi
kuchnia kom fort do w ynajęcia  
Lwów, nl. A k a d em ick i 3 . 78723

Mieszkanie
2-p e k e jew e , kuchnia do w yna­
jęc ia  L w ów , F raeciszkanaka 10.

28749

Urzędnik
p ań stw , poszukuje pekeju  n ioa-  
n eb lo w ra o g o . z łaz ien k a . Liatj 
ia  K jrjera , L w ów  Z im erew ieza  

10 .K om fo rto w y * . 28731

29 Listopada 45
Lwnw. M ia szra a ie  4 p o k oje  
kom i ort, pa tor, D ozarca  w a -a -  

. W ia d a m a ść  9-43 od 1 7 — 18
-  2653‘

5 pakoi
k om fsrt 196 zł, da w ynajęcld  
Lwów, Z ielona 29/1. 2k4'-3

4 pokoje
kom fort garaż, o sa b a y  ogród  
willa H erburtów  1 te ł. 7-55  

________  2F595

Dwie zalety
m .ją  o g ło sz en ia  m ie s ik s j io w e  
u m isszcza n a  w  Kurjarza : 1, nic  
nia k osztu ją  —  2 razy d o  10 
słów , 2. są  sk u teczn ie jsza  ni 
kartki w  eknaeh  w ystaw ow ych  
lub na rynnach, m urach, p ark a­
nach. 28610

Handełes
aia za p ła c i ty ło  za ażyw ane  
oL -ania, palta, bueik i ltp . przau- 
m iaty  —  ile  zap łaciłb y  b e z p o ­
średni nabyw ea —  leonsnm eat 
tych rzeczy . Jad  i  Inb dw a eg ło -  
tzen ia  (d o  10 słó w  30 g raszy )  
w niniajszaj ru b ryce —  n a  sp o ­
sób  za ch od n io - enrepejsk !, da 
C i ed p ew ied n ich  nab yw ców .

26543

Do wynajęcia
3 pokoje, kuch- in kom fort tam  
że  s > aeja Pohulanka 12/1 ad  
1 0 -1 2 -3 0 . 28613

z k latk i dla paw ażnyeh paaów. 
L w ów , D ąb czań sk iej 9  obok  
O ssa lin eu m . 38728

Pokój
z utrzym aniem  osab n em  wa, 
ściera, tan io  dla d w aw  akada  
m ików  d e  w ynajęcia. Lw ów , n
Janaw ska -<3. 28746

Ddiy
pokój Lw ów , W ron ew sk a  15
«. 6. 28698

Kulturalny
sp esó b  eg łasza n ia  w alnych  p a ­
koi u m eb low aeycb  —  ta  e g ło  
ozenie w d zien n ik a  (w  .K n rje  
rze* d o  10 słów  2 razy bez  
płatnie): o sz p e ca n ia  m iasta  za 
oa m ecą  lep ien ia  kartek  z e g łe  
szsn iam i na rynnach i murach 
dom ów  jest  n ieku lturalne i. 
karalna w ed łu g  a d a a śn yeh  roz­
porządzeń  P rezydjum  Zarządu  
m iasta. 18967

3 pokoie
. aehm a p ółkom fart, w eranda, 
Lw ów  Janow ska 43. Za 80 Zł

28760

4 śliczne pokoje,
isz ien k a , s ła ż b e w y , palny k om ­
fort, m epania  w illa  egró d  w y ­
najmę te l 6— 5?. 2*750

Pokoju
nieu m eblow an ege , s łe a se z n e g a , 
łazier.ką asob n y  w ch ód , peazu- 
kuję. O k o lica  P iłsu d sk ieg o , Zy- 
b lik ie w ieza , A sn yk a , K och an ow ­
sk ieg o . O ferty  K u tjer  Lw ów , Zi 
inorow icza 10 pod  .B iu ra *  

°S?54

4*pokojowe
m icazkania  kam fart b a lgan  p o ­
kój^ a łażbaw y( d o  W ynajęcia 
Lw ów , S ip iń s k ie g o  5. 28770

Pokój

Kousola
lustrzana sz k ło  b elg ijsk i#  ek a -  
y jn io  d e  sp rzed an ia  L w ów ,

A snyka 9 /f drzw i law a. 28630

e ieu m eb lew a a y  z k la tk i L w ów , 
Sykati «' a 40/111 araw a. 28678

Do w ynajęcia
Lwów , ni. A snyka  i j l l  p. k am - 
fer ‘e w e , a łaaaczn e 4 -p o k o jo w e  
m iaszk aaia  z pn„ sy stem  k ory­
tarzow y, ezynsE z ł, 227*50 rolr-
aieczn ie.________  28689

Piani aa
•r a z  fortep ian y  k ró c iu tk ie  sprza- 
dam , C sn a  n ieb y w a le  niska
S U a iie u lc ’ LwftW K a p tr a lk s  26
‘ - ■* ‘

2 i 3 -p o k o jo n t
tn ie izk an ia  ad zaraz d o  w yn a­
jęc ia  k am fart, cen tra ln a  ngrze  
w nnia. L w ów , .Y ła a n n  Strzecha*  
N ad Jaram  1. Jafer m acja u da-

. 28608

Listopada 12
L w ów , 5 p a k o i a c łu a k em fir to  
w yrh di w ynajęcia, W iad om ość

Bardzo
tan ia  pakój, B trzym aai# Lw ów  
t.in d eg o  10 drzw i law a. 28717

Lokal
parterow y w centrum  lu b  W e k e  
licy  P o litech n ik i —  albo m ie s i  
kanie 2 pokaja z knehaią  —  p e-  
szuk iw an e aa p racow n ię . Łask. 
zg ła szcu ia  d a  K arjsra pad  

Szw aln ia —  e z y a .z  zap ew -  
aieny*  28567

Lokał
przam yaław y 200 m etrów  L w ów  
}a e e w sk a 3 1  w ynajm ą. T el. 40-26  
P rzedpoładntem . 28721

Do wynajęcia
Iokal3  p ok ojow y  na biuro Lw ów , 
B atorego  38, W iadom ość te le fo n
42-26. 28653

Niemieckiego
fran cu sk iega  lak eja  z b io r o w i  
(d z ien n e , w ieczo rn e) m ie s ię c z n ie  
c z t e r y  z ło te . L w ów , C ło- 
w a 6 parter 6 ob ok  w o d o cią g u .

28747

Biuro
M aehniew skiej L w ów . K opera  
nike 22 T e le fo n  446 p e le e a  na­
u czy c ie lk i, F rancuzk i, N iem k i, 
w ych o w a w czy n ie , frcb lan ki, b a ­
ty , p ie lęg n ia rk i n iem ow ląt, klu­
czn ice , g o sd o d y n ie , kucharki, 
kueharzy, oraz w sze lk ą  iłażb ą  
m iastow ą, fo lw arczną, restau ra­
cyjną. 2d7f'l

Kucharka
dobrze g a ta je  ła d n ie  p ierze  t 
prasuje, razu tri o s ię  aa g o sp e -  
d arstw iew ia  jsk .em  i m iejsk i.m  
szuka pracy  zaraz. L isty  K urjei 
Lw ów .Zim ar 10 .D o b ra * - 28766

Sam odzielna
kruw czyai szyje p ryw a tn ie  w sz e l­
ką gard ero b ę  dam ską i  przera . 
bia  staro z najn ow szych  żarna!} 
c e z a  najniższa. L u ty  K urjei 
Lw ów , Zim or. 10 .K ró j dobry*.

28727

Społeczne
biura p o śre d n ictw a  pracy  L w ów  
L in d ega  10 ta l. 3 -24  p o leca  bony  
kucharzy, kuchark i, p o k ojów k i, 
służbą dom ow ą, d w orską . 28768

»I*STiT*A 
■ B H 9

Oglosseola w tej rnOryeo um l.sisa(  
my do 15 stów t » FU la lo

Dochodząca
patrzobno zaraz L w ów , Krasim  
ak iego  22 I p ię tro  zg łaszan ia  

d 1 1 - 4 .  28697

Fabryka
artykułów  cod zien n ej p a tr z - ’-., 
le sza k u je  2 k ierow n ik ów  (ezek )  
catalikću sk ład ów  konsygaa*  

eyjayeh  K atow ieo , Ł ódź. U dział 
lab w płata ad 3000 zł. L is h  d o  
Kuriera L w ów , Zim . 10 .K a te -  

28703

Bezpłatnie
um ieszczam y o g ło szen ia  a w o l-  
nyeh  rok a ja ch  i poszukującym  
pakai (2 razy d o  10 wyrazów).

Francuzka
przybyła t  Francji w  średnim  
w ieku, izn k a  p o k oja  z utrzym i - 

*■ k  iBwersecję francuską. 
M ozę u d zie la ć  francusk iego  ia ie -  
m ie c k le g e . Z głaszan ia  adrsaaw ać  

-m o ro w .c z , K niaża p. Załucze.
28753

K raw czyne
i b ieliźa iark i p a leca  K a to lick ie  
Staw arz. K raw czyń im. i «_ Jó* 
zofa Lw ów , S ok oła  1 p. II ta 
97-33 po cen a ch za iżan yeb . 26266

Jeden
'ub d w a p k eje  kawal«pl(Ł* *BJ~ 
eh ęta iaj dla stu d en tów  bardzo  
ta l io  do w ynajęcie*  Lw ów , Z ie- 
"ou* 67 u w ła śc ic ie li. 28759

Rcłynawana
nauczycielka z  egzam inem  pań­
stw ow ym  u d ziela  lekcyj m uzyki 
fran cu sk iega  i k erep ety cy j Lw ów  
Plac Bernardyński 1. 3 II p ,D rzw i  
4. ad 5— 6. 26546

Młoda

Świeżo
zram entow any pokój wynajmę. 

28769 L r ó b  S u B iń sk iczo  12 /6 . 28736*

panna * m aturą p oszukuje za 
jęcia  jako tow arzysząca  lub do  
dziecka . L tsty  d e  Knrjern Lw ów  
7iiłiorow ieita 10 dla „22*, 28568

Praczka
bardzo J ezc iw a  staraunu. P ierza  
tan io . P rzy jd zie  za zg łoszen iem  
da d e z o r c iy n i L vóW ,-Kurkowa 3 _____

Gospodyni
kaeharka d a  dw ojga asób , umie*  
jąca sam ad zie ln la  g e ta w a ć  —  
d e  sprzątania 3  p a k o i, prania  
i prasow ania —  poszuk iw ane  
aa prow in cję, 'g ło sz e n ia  Marjr 
H asm a y srew e S ch ed u ica  ad B o­
rysław.______________________ 287Ł9

Potrzebna
siużąca d o  storszej o so b y . Lw ów , 
Pijarów  41 te lo f, 96-76. 28713

Aplikant
d w ok a ek i p oszn k iw an y. L ift )  

Karjer Lwów , Z iraerew ieza  10  
pad .A p lik a n te m * . 28758

Poszukm ę
od *5 służącej d e  w s z y s tk ie g o  
d o  2— 3 osób . W arunki k o a ie -  
azna b. d ob re su m od zie ln e  go*  
to  w aa ie , prania, prasow anie, 
sprzątan ia , T ylk o  sp ok ojn e u cz­
c iw e  zg ło szą  slą  z papieram i 
L w ów , K n rk aw a 59 I w, d rzw i 7  

28345,
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Służrca
em io ją e - d eb rze  g o to w a ć  zaraz  
potrzeb n a. L w ów , D łu g o sza  37, 
m. 6 , g e« p o d ra i. 28737

Poważne
p rzed sięb iorstw o  w M ałopelcc*  
poszukuj* a« m odzib lnego K O ­
R E S P O N D E N T A  z praktyk  
biurow ą, ze  zaajomoa'cią języka  
p o lsk ieg o  i n ie m ie ck ie g o . p isz ą ­
c e g o  b ie g le  aa m a.-tyule. P ier  
w s -e ń s tw ) mają o so b y ,, k tóre  
nrar iw ały w  przed: lęb ierstw a ch  
h andlow ych  lab przem ysłow ych. 
Ż yciorys i pod an iem  w yzaania  
1 odDisem  św ia d ec tw  k ierow ać  
*lo Karjora, Lw ów . Z im erew icza  
10 p od  .F ab ryk a" . 28’’44

6 zł.
Kars

SWł r  rlancow
aajnow azyeh  i na­
rod ow ych  u ch w a­
lon ych  przez te g e -  

^ roczny  k on gres  
św ia tow ych  tane- 
r.iatrzów , w yaeza  

~"=-' iJ. P l e w i ń s k a ,  
L w ów , R yaek  17. 

S olow a le k c je  w  ,*daej g o d z in ie  
w yacza  ale jed en  ta n ie c  pod  
gw arancją. Inform. od 9  rano 
d e  9  w ieezó r . 28638

Już od zh 19
d osta n iesz  ręczn i*  w yk*nan*  

obuw ia w e firrai*

A  a 'd  -  b l  A
L w ów , Z iaiorow leza 17. 425

Tanio
su k n ie, b luzk i, sp ó d n ice , sz la ­
froki, fartuszk i, po iiezocl u r e ­
form y p o le c a :  Szekalaka, Lwów , 
H alicka 12, 1 o letro . 127Ó

Urządzenia
o św ie tlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzw onków , te le fo n ó w , gram o- 
chrony, w ykonuje tanio i so lid m e  
..E lektra" Lw ów  P a sa ż  M ikola- 

ch* te l. 10-85. 1144

Pantofle

J l ik ł  mnie
nie  kTcha, n ik t n lo  rozum ie, 
nikt n ie  w ie , ile  
sk n oty  jest w  m e,in» ż y c ia , na 
k tó r eg o  h oryzon cie  s ło a k a  a ig d y  
nie b y ło . a k tóry rozja śa ić  atoża  
ktoś o sz iaeh atn ej duszy , k to ś , 
k to  pod ałby  życzliw ą ręk ą  za­
raz i na zaw sze  m łodej, p r z y  
ste jo ej, lecz  b ied n ej. Z g łoszen ia  
ty lk o  pow ażn e i iiieaa«n im ow e  
panów  w y b itn ie  ia te lig e a ta y e h  
•  w y r o b ia iy c b  p e g lą d a -h  i z d e ­
cyd ow an ych  od  lat 35 do Kur- 
jera L w ów , Z im orow icza  10  
pod „ P ieśń  z}otaj jaaiea

28708

Llozłucr
pensjonat „Janina" czynny cały  

. .rok p o leca  p o k oje  słon eczn e  z 
g o ryczy  I tę - | 3 ra ło w em  utrzym aniem  zł. 3.

dzien n i* . 26327

z d osta rczo n eg o  m aterjałn  do  
miary w yk a su je  w ytw ó - lia  „Ibis"  
L w ów , M ick iew icza  26. 1457

Magazyn

Tel. jl-89 .
Lw ów , u l. Z yb .ik io w icza  2  I p. 
drzwi 2. P rzep isy w a n ie  na rua- 
sryn ie . S trona 20 gr. K opje 5 gr. 
rów nież w jązyku n 'em ieek im  
i frane. 1106

O B U W I E
poleca, najtaniej

kato lick i m agazyn  JO T -E S . 
Lwów , pl. K an itu ln y  2. 590

Zegarm istrzow ska
w zorow a p racow ała  M ieczysław a  
B aranow icza C h erążczy  na 14 
L w ów , w yk oaajo  najzaw ilsze ro­
b oty  zeg a rm istrzo w sk ie  najtan iej 

17121

Specjalista
od odnaw ian ia  m abli an tyczn ych
J A N  K A R A B IN , L w ów , -h o -
rążozyzny 11. 1886®

M i
I pracow nia fu t tr  E lżb ie ty  Solik
Lw ów , S o b ie sk ie g o  4 p o U e a  s ię  Z0X„ Jt b u d zik i, b iżu terią

104] * ■

F utra
now e oraz w sze lk ie  przeróbk i 
w ykonuje so lid u ie  i tanio. 
R U D E K , L w ów , S o b ie sk ie g o  12.

lf.42

uaj
taniej sp rzed aje, napraw ia, z - " 
m ien ia  W a N D E R  L w ó w ,  Szaj“ 
aoeb y  1. 1405

Jałątz znaczkam i p ocztow em  
O ila je ste ś  złam any m orn h ie , 
m atarjaln is i  ch cesz  w  p rzy sz ­
ło śc i un iknąć w ie le  przykreści 
napisz aa tyeh m iast do słynne  
ja saew id za  im ię , d atą  uredzenla  
stan rodzinny, a z e t  zym anego  
nereakapu d o w iesz  aią o T w o  
oj przyazłośei jak m asz poacą 

pić w ż y c iu  i jak zap ew n ić  s o ­
b ie  b y t. A d r e s  Jasn ow id z W ar­
szaw a —  W id ek  14 m. 5e . O so ­
b iśc ie  przyjm uje od 10 rano do 
3 w ieczór. 1738

Kro*.

K tóra
z P ań  n ieb rzyd k ich , brunetek, 
zam ożnych w yjd zie  zam ąż za 
maż za nrządnika, la t 30  —  na 
p o sa d z ie  N ican an im ew e listy
r fo tografjam i (zw rot) Kurjer 
L w ów , Z im orow icza  10 pdd  
„M ont". 28757

Lyplom owsua
jiauczyeielk a  w yucza  szybk o  
fran cu sk iego , n ie m ie ck ie g o , u- 
o zie la  k on w ersacji tu d z ie ż  p o ­
m aga w  n au ce szkolnej. Lwów , 
D łu gosza  37 |ll. 26536

do w szy stk ich  m odeli w szo lk ieh  
żurnali śc iś le  w ed le  m iary w yk * 
naje do 24 god zin  „Zurnal. 
Lw ów , pl. B eraardyńskl 2. 1655

F iy z jw k a .
dam ska W iktorja  S ip czyń sk a  
przen iosła  , wój znkład ezezania  
Pań z ul. W ałow ej na ul. K ącik  
21 (b o cza n  Z y b lik iew icza ). C ze ­
sa n ie , strzy żen ie , rob oty  p tru-  
karsk ie po cenach  b e z k o n k u -e j-  
eyjaych . 28659

Mode!e
zagran iczn e ręk a w iczek  rą ezn ie  
szy tych . L w ów , Z yb lik iew ieza  
26/5 . 28681

M ł y ń s k i e
m aszyny, M O T O R Y , O L E JA R ­
NIE, P O M P Y , TU R BIN Y . F Q  t-  
MY cem en tow e, O B R A B IA R K I, 
TR A NSM ISJE, P A S Y , G A Z E
oraz inne m aszyny, n ir z ę d r 1# 
i m aterjały, P L A N Y , K O S Z T O ­
RYSY p n leca  ,PILC< T-ORIENT"  
Lwów . ni. B ato reg o  4 1246

Nowe kursy
ira n cu sk ieg o , a n g ie lsk ie g o , n ie ­
m ieck ieg o , w ło sk ie g o  S ten o  
grafki. M nszysy. B atorego  34 
1 p E - a >  F r a n c is a -  2873

S z k o l i  M u z y c z n e *
im. P a d e r e w sk ie g o  ul. M ilk o w  
sk ie g e  11 (boczn a  K och an ow ­
sk iego*, ei az ul. Zadw órrańska  
47 te l. ‘ ( -0 1  og łasza  Y  PISY  
oraz zaw iadam ia, że  kurs w yż­
szy  kl. sp rzy p iec  prow adzi d^r. 
T .d  eu sz  G o n et b. prof. k o n ser­
w atoriów  w Poznaniu i K rake- 
w ie . V875b

OGŁOSZENIA 

W .KU SJERLE*

SĄ SKUTECZNE I TANIEI

N ajtań­
sze , naj­

lep sze  
obaw ie

p e le c a  aajataraza firm a katolicka

L, T. Skrzypek
L w ów , H alicka  4 te le fo n  44-70  

1403

D Y P L O M Y  i ad resy  hon orow e, 
k sią g i p am iątk ow e, O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y JN E  i b ib lp  
filsk io  —  w ykonuje a rty sta  in ­
tro liga tor  KRZYW IECK1 Lwów , 
L eene S ap ieh y  28. 1351

Torebek
dam skich  pracow n ia  „Berasz"  
m ieści aią o r e e n ie  przy Z im oro- 
w icza 7 (L w ów ). 1943

„ G a lw a n o p la ter"  
p łaei najw ięcej od  
w szystk ich  za stara  
zęb y  z ła te , z ło to , 
arabro, b iżuterją. 
L w ów , K opernika  
14 nap rzeciw  K ina.

1311

Meble
do w sze lk ich  pe- 
koji n ajkorzystn ie  
n ab yć m ożna W WY- 
T ffó R N I M EBLI F n  
Z ie liń sk ieg o , Lw ów , 

K ołłątaja 5 w  podw órzu . S ta le  
na sk ła d z ie . W ielk i 
A N T Y K Ó W .

Przerabianie
s ia tek  drneianycb , łó żek  na 
tapczany, m ateraców , otom an, 
kanapek wraz z d ezy n fek cją . 
Fabryka Zaksa Lw ów , L in d ego  6 
tel. 79 .99 . 1677

Albumy

1 obraz
wart. jest 1 .000 ałów  - tak  m ów i 
ch iń sk ie  p rzysłow ia . O  tem  na 
leży  zaw sze  p a m ię ta ć !  U m ytł 
ludzki szybejaj zap a m ięta  obrrr  
an iżeli a łew a. D la teg o  każdy  
druk rek lam ow y —  a v>ięe i o g ło ­
sz en ie  —  p o w in ien  m inć k li-ze , 

26116

Niema kryzysu!
bo w  firm ie P ie tra  Ł o z iń sk ie g o  
Lwów, Rynek, 2t>, W yd aje aią 
śn iadan ia , k o lacje, p iw o oksp . 
pe c e n ie  rek lam ow ej 30  gr.

76149

Pierw sza
L w ow ska W ytw óra ia  k an ap ek , 
sałat i m ajonezów  p o le c a  ob iady  
sm aczn e i zd row e po 1 z ł. Lw ów  
nł. G ród eck a  2b S te rn a k  K azl- 

srz. 26150

Ubrania ochronne
dla szk ó ł tech n iczn y ch  oraz 
m undary P W . bajenzaio  ta n io  
jed yn ie  W W ytw órn i „C entrum ", 
L w ów , S k arb k ow sk a  4, n a p rze­
ciw  Wina „ A tla a tic “ . 1407

Nie wierz
reklam om  ! P rzyjdź i p rzekonaj 
s ię  o so b iśc ie , żo dobrą b ielizn ą  
zaknpajo s ię  jed yn i w K rakow ­
sk iej F ab ryce  B ie lizn , „Paw "  
L w ów , S yk stu sk a  1. P yjam y m ę­
sk ie  flan e lo w a  8 9 0 ,  d z iec ia n e  
barchanow e 5'30, k oszn le  dam ­
sk ie  dz>ena« 2'25, nnane 3'50. 
C ea n ‘k b ezp ła ta io . 1517

Wytwórnia trykotaży
L w ów , S yk stu sk a  8 , w y k o u je  
w sze lk ie  rob oty  tryk otarsk ie .

1 i?5

W. Matyja
K raków  B a iz tsw a  „D om  F en ik sa*  

w ybór P o le c a  najlo]
8 4 8 1d lisy  . m ięsa .

p o leca  najlepszej ja k o śc i w ę-  
  28580

Czy żyjecz
aby ty lk o  ż y ć ?  Z y e ie  m a sw oja  
pow aby, ż y c ie  m ożna W ykorzys­
ta ć . D ia  m ą ć 'e g o  a ig d y  n it  j st 
zapóźr •- I M ożna żyć , tw orzyć  
i rad ow ać s i ę ! T rzeba jadnak  
um ieć dnżo zarab iać. S tosu jąc  
z a s a d ę : w ie lk i ob rót —  mały
zysk i rek lam ując aię sta ła  i c e ­
low o w  K urjerze L w ow skim  na­
w et w  ob ecn y ch  cza sa ch  — ożna  
zarab iać. 26029

Skóry

S zyb k o  i Hit i . i y i .  C*i® 
s ■4(9C'*'lV'-::''i

40 i 60 O h ' ' - , ’v
b o n o w e  z ,J doń r-o 1 2J
C en v  7 Poic*-

ćn>adł} ’
H U B  E w A

I w ów , ul. 3
O sob n e g sb i* e fv  ra i * i«- 

ainy itp. urocz^Mio^ri,
/P '16

a* x*Iow ki i p rsy b e  v s r e w sk ie  
p o leca  Ł. M odw*elci L w ów , S a ­
p iehy 26. ??67

Tylko 2 z■i g r o b o w e  7. ż e Taza  k u t e o o  er»X 
m ę tu  i], »rtvs:vCT.ftie w y d m i e  

•  w U snvcS i na Je lanych
rysunków . N io r iw a  t v c h ż e .  P ra -  
r-ownia  ̂ u*a rak ( i< a r t . -b iH o w :* aa  
Julian* G rota  Lw ów , Czarnec"  
UiesO 3.

Naprawę
zegark ów  i b iżuterji

A lb in , Matka
w ykonują  

prneyzyjn io , tan io  A lb in , Matka 
Lw ów , p l. B ernardyński 3 , Z abu­
dow ania O O . B ernardynów . 2680

Grobowiec
na 6 o só b  so lid n ie  zbudow ały/ 
aa cm ertarzu  Ł yczak ow sk im  
w raj. III okazyjni s  tan io  do  
aab ycia . W iad om ość L w ów , L. 
M akolendra, naprz. bram y e 
łycz. Ib05

Samotny
donkoaaty p e d a g o g  otrzym a  
p reeę . E m erv«i m ają p ierw szeń ­
stw o. l isty  K arjer L w ów , ć im or. 
iO pod „D harm a*. 28574

P r z e p i s u j  $
m tszy n o w *  tz y b 1:*. t*n !o , L w ów , 
8 «iir>ów 18|U G o'd st* in . 28^58

Urzędnik
poszukują am aazsyeh  ob iadów  
Z głoszen ia  do A d m in istracji pod  
„Sm aczne o h isd y ”. 28733

Feliks Dziamski
fryzjer, Ł yczak ow sk a 50  L w św , 
p o leca  aię łarkaw ym  w zględ em  
P . T. p u b liczn ości. 787 6

Nakrycie
srebrne, p la tarow aaa, a lp ak ow e, 
w yroby k o śc ie ln e  i ga lan terję  
najkorzystn iej k up ić można 
w m a gazyn ie  fabrycznym  N orb- 
lia  K raków  iw.  Jaaa  2, 28742

Z. K utrzeba
K raków. W ialna 11 akład tapet, 

a  i o b r a .ć w . C a a y  k oak a- 
ren eyjn s ' 28743

Budowę
m łynów , tartaków , olejarń , z a ­
k ładów  p rzem ysłow ych . P lany, 
K esztorysy  p o le c a  „P 1L O T -  
O R IE N T " Lw ów , ul. B atorego  4.

J245

M a g a zy n  n a p ie r a '

Schex i Stenzel
Lwhw, S y k .tu sk a  2 . te le f . 34-30  
p e la ca  k s ię g i hand low e różnych  
sy stem ó w . 4 0t>

M leczarnia
krakow ska K raków  R ynek  K le- 
parski 4  w ydaje śn iadan ia , o b ia ­
dy i k o la cje . C a a y  u m iarko­
w ane. -■ 28581

Bar au tom at
K raków , F lo r ia ń .k a  55, tanie  
i im aazaa  k aeh n ia  wruz wód'- 
i zakąski w w ie lk im  w y b o r z e

2PCR?

Elelizn®
m ąską 1 damską 
pończochy, skar­
petk i, ręk aw icz­
ki, kraw aty w 
w ielkim  wybe* 

rzo p o leca  
firn-a

zysmuni
ZALESKI

Niezależny byt
z d o b ęd z iesz  k o ń czą c  learsy a z o .  
feraklo ła ź . A . Juhrago, Lw ów , 
K opern ika 54. W piay co d z io a -  
a ie . O p łata  ratam i. Ządajc a in ­
form acji. 26537

A dw okata
któryby  objął z a s tę p s tw o  zd 
koszta  sąd ow n ie  p rzy zn a se  p o ­
szukuje s ię . L isty  Kurjer Lwów , 
Zim or. 10 „ A d w o k a t .. 78757

Odz;eż
ochronną dla sz k ó ł tech n iczsy cb  
i dla w szystk ich  za w o d ó w  w y­
konują ta n io  ch rześcijańsk a  
szw t laia „R ccard" L w ów , Syks- 
t\isk a  10. 28b75

Piotr KohatyHski
Lw ów , Boim ów  jmiatrz kaflarsk i L w ów , Koa- 
4, 11 0 3 j0 ' uszki l a  T el. 39-93 w y k o n u j *

vszetk ie rob oty  kaflarsk ie.
28671

P O M O C

M Michał*
w yb itn y  spncjaliata w o wrzyat- 
k lch  d zied zin ach  artystyczn ego: 
fryzjerstw a d a m sk ieg o  pracuje  
o b e c n ie  firm a M ic b a lsk i L w ów , 
Z yb lik iew icza  49. 28652]

P o w o d z e n i e ,  p r a c a ,  z d n o w i o  są  udziałom
tych  t j lk e ,  k tórzy  fą  św iadom i sw ych  ezyn ów  i  p rzezna­
czen ia  P rof. E rgandi drogą p o św ię c e n ia  ea łeg  i ży c ia  snaiazł 
o ję c ie  praw dy w -'liczeń  aatro iog icznycn  1 przekazuje ja w  for- 
m io h o r o s k o p u  n ieo m y ln eg o , t»m  w szystk im , ktćjrzy są n ie sz c z ę ­
śliw i c ierp i* , lub *żuka;ą p u n k t, zaczep ia n ia . T aka a a en a  żyeia  
traktująca o  cr łem  życiu , m o żliw o śc ia ch , handlu , grze  le tery j. 
aaj, k osztu je  ty lk o  2 zł. 25 g r , lis to w n ie  lub o so b iśc ie . N ależy  
p isa ć  w la sn o -ecrn ia , pod ając śc is ła  d atą  urod zen ia  i m iojaco- 
w o fć  S p ecja ln y  d zia ł ek sp er t yzy gra fo log iezn oj jada^ p odp isy . 
aao n :m y, o cen y  charakteru  osó b  tr z e c ic h  aa j o d sta w ie  piama  
D z'* ł m ed ialny p od  k ierow n ictw em  fakira K in g ‘a, załatw ia  na 
ż v r t n  e  rk ap ery m a n iy  m edjalne, o rzec zen ia , steaow an io  auto- 
aup«>l:-'V su g e s tji, oraz za ła tw ia  w sz e lk ie  sp raw y  ; d zied zin y  
pi y i y / n i -  T ysiąc#  podziękkw ari są d o  a r z o jr z e a ia  w b iurze  

A r ». " iuro A ztre 'o g iczn e  »E rgandi“  L ocha 5 , G a ieza o . 1742

Kufry
w alizki, te c z k i, to reb k i dam sk ie  
najsolidniej napraw ia, odnaw ia — 
B arasz,L w ów ,Z im orow icza 7 .1 9 4 3

Wytwórnia pantofli
\ pap u ezy  „lbis"  daw niej Lw ów , 
W ruaowaka, o b e c n ie  M ick ie ­
w icza  26. 145

Zobacz, co Ci gotuje Twój les
<r

C zy te ln ik o m  „ K u r i e r a 1* w ykonam  za p rzysłan iem  
zł. 1.50 w z n sc sk a ch  poi zta w y ch  h orosk op  aa 3 lat* 
na za sa d a eh  ob licza ń  a stro log iczn ych  ze  w s k a z ó w k a * '  
p o stę p o w a n ia  ^  ż y c i u ,  m iło śc i, handlu i  grze  loter  
N a p isz  tw o je  im ią  i n tz w isk o , rok, m :esi*e, dzicn  
m ie jsc e  n red zen ia , M isa M arta F ilip cza k  K ato w ice , u 
K o c h a n o w sk ie g o  14, —  D yp l. jasnow idząca. 174’
c h i r o m * n i « a  i a&tpologini

S p u u la lla ta  ch o  ób w s n o r y e tu y e h  I sk ó r n y c h  o ra z  lco«m otvk

Dr. FISCHER
b. d łu foU ttti lek tr*  (I asyst,) kliniW d a rm ato l*g i* i*ycb  
w B e rlin ie , P r«d*« t W le-łotu  ord. od 9 —1, 3 — 7P 766'

L w ó w , P L A C  M A R J A C K I  10r II. o ęlro
drugie w e jśc ie  z ul. S o b ie sk ie g o  2. —  T e l. 51-63.

NOWOCZESNE MEBLE S T A L O W E
d o  k u l t u i f 1’ “ "O > 

n io  u r z ą d z o n e g o  mi®' 

a z k a n ia  i b iu ra  s ą  ni®' 
z b ę d n e ,  b o  p r o s r e  i tapf*

z a ! . 1 9 0 7 .  L w ó w , p l a c  B e r a a r d y ń s i . 1 1 4  W .  4 7 -9 1

ca: Mer. D. Maciejko, ^wdonkami DRUKARNI KRItSOWEJ Sd. z  o .  o .  L w ó w .  Mochnat-kjego 48» OdDow. red, Marjan Ostrowh ki


